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PIS.Mo POLSKIEJ PARTII ROBOTNl(;ZEJ 
ROK IV PIĄTEK 19 LISTOPADA 1948 ROKU. Nr 317 (1262) 

Cześć włókniarzom polskim! 
Olbrzymi triumf planowei . gospodarki 
Przemysł wl6kienniczy wykonał roczny plan na & tygodni przed terminem 

w Polsce 
- * * Jak się dowiadujemy przemysł włókien-, listąpada kwotę 1 miliard 932 miliony zł. i Tkanin Technicznych, która już wcwraj * niczy wykonał swQ.i plan na rok 1948 w (w cenach z roku 1937) oo oznacza przed- osią.gnęła 114,1 proc. planu roczn~~o. Dal· 
w dniu wezorajszym przemysł włókienni. dniu wczorajszym o godzinie 10 rano. Wp.r terminowe wykonanie planu r0cznego. s:re mieisca zajęły: Przemysł Włok1en Ly· 

_.,. wykonał roczny pia.n- na 43 dni przed tość wyrobów gotowych wyprodukowa-, Co się tyczy J)OISOOZególnych branż prze- kowych. (109,6 proc.), Ros7.a.rnie Lnu i Ko 
nych w roku bieżą,cym przez państwowy mysłu włókiennicze~, to na.ile~ wvniki nopi (106 proc.), Przemysł Wełniany 

u~~ ~~1 Przecleł plan dla każdej przemysł włókienniczy osią.gnęła w dniu 18 do te.i pory oeią.gnęła Dyrekcja Artykułów (101,8 proc.). Przemv~ł .J c'I viihni~~r'l-G~-
g&łęzi pn;emyllłu. dla każdego układu pra. lanteryjny (101,6 proc.) l Przemysł Wło-

ob t I P d t kif'n Sztucznvch (100.3 proc.). 
CT oblłczaJą fachowcy, biorąc w rachubę ywa e rezy en Wszystkie 'te bra.nże WYKONAŁY WIĘC 
wm:ystkie Zlllane fm możliwośoJ techn1czne z N AbWY.żKĄ. PLAN ROCZNY N A 6 
lt.iażdeJ fabryki. BOLES~ AW BIERUT TYGODNI PRZED KO:NCEM ROKU. B.zeczyiw4śote łak Jesł. Fachowcy oblfozyli 1J Przemysł bawełniany wykanał na dziefl 
plan, biorąe w rachubę wszystkie znane im B I d W łechn1czne możliwości wsv;ystkleh za.kładów e we er, arszawa wczoraj~y 94 proe planu rocznego, a prze 
pracy przemysłu Włókienniczego. Więce.i, Obywatelu Prezydencie! mysł dziewiarski 92 proc. Jednakże ni.e ule 
wliczyli w plan wzrost wydajności pracy W imieniu 300 ~sięcy. zorganizowanych włókniarzy meldujemy, że plan pań. g-a wą.tnliwości, że i te dwie branże przemy 
11>ocblewany w związku z rozwojem ruchu stwowy przemysłu włokienmczejto na rok 1948 został w dniu 18. 11. 1948 r. 0 godz. słu włókie"lniczego wykonają. do końca ro­
wspóhawodnlctwa pracy. w planie nie było 10 wykonany, ku swe zobowiązall.ia produkcyjne Z N AD· 
„lipy". Wśród fachowców były nawet i takie Jednocześnie przyrzekamy Ci, Obywatelu Prezydencie, że zbliżający sie dzień WY?;KA. gdyż na d?:ień wcz;orąiszv wy. 
niedowiarki, które głośno wyrażały swe przy Zjednoczenia Klasy Robotniczej uczcimy wykonaniem dodatkowych milionów me- Prod11k-0wałv one ZNAC7.NTJ<j WJF:CF:.T, 
pua:czenia., ie plan Jest nierećllny, że-mó- tr6w ponad plan. ANIŻELI WVMAGAL TEGO PLAN ZA 
wląc po prostu - Jest niewykonalny. za Zarząd Główny 10 5 MIERIĘCY. · 

Plan zosta.I jednak wykonany, Na 43 dni Generalny Sekretarz Związku ZawodoweP."o Pra.cowników Należv się także spod?.iewać. że przemysł 
przed terminem. Tego laktuE'nikt nie p-0. (-) A. ANIOLKIEWICZ Przemysłu Włókienniczego włókienniezv. naint1wa7nieis;;.a w Polsce 
trafi zaprzeczyć. Przewodnicząey g-aląź przemvsłn r-.-zetwórczeg-o, zatrudnia. 

Jak to się stałoł Trzystutys.ięczna rzesza Lódź, dnia 18 listopada 1948 r, (-) A. BURSiil iaca około 300 OOO mhntników, wykona do 
W'łóklliany wniosła do planu opracowanego końca roku phn produkcyjny przynaj-
pnez fachowców swoją poprawkę. Przysło. · mniei w 110 nroc. 
wie ludowe mówi: pańskie oko - kOnia tu- Kom1·tet Centralny PPR z przytor.wnvch oowv7,ei M'ł!IlYCh wyni~ 
czy. Trzysta tysięcy par oczu pilnowało wy ka ieden BEZSPORNY FAKT. 
konania planu, strz~ło dobra upańshvowlo. Warszawa Dzięki bohaterskiemu trudowi wlskiego 
nego przemysłu włókienniczego, Trzysta ty- włókniarza otrzyma kra.i nasz w roku bie-
sięcy par rąk pracowało w fabryce - nie Jak Państwowy pnemvsł włókienniczy wy· I 1.931.941.000.- według cen z roku 1937. żą.cym miliony i dziesiątki milionów me-
t.o było dawniej _ spOd bata, ale po gospc konał w dniu 18 listopada około godziny Do końca roku przemysł włókienniczy trów tkanin wełnianvch. bawełnianych 
darsku, tak jak dla siebie. 10 rano roczny plan prodokc.ii według war wykona plan w około 110 proc. i· iedwabnych wvprodukowanych nonad 

Trudru> pisać o pos2lC'Zególnych bohaterach tości. wyraża.ją.cej się sumą złotych • W. WENDE, plan. Fakt ten niewątpliwie uraduje na• 
pracy, gdy podsumowuje się wysiłek twór- szych licznych przyjaciół na całym śvviecie, 
czy trzystutysięczne.i anni:i. włóknla.T7.y. Obywatel Mi·ni·ster H. Mi·nc a zasmuci naszych wrogów. bvłvch właści-

Ale czy kiedykolwiek było do pomyślenia cieli naszych fa biryk, a przede wszystkim 
aby robotnica odpracowawszy swoJą dniów. Warszawa podżegaczy wojennych za „żelazmą. kurty-
kę na Jednej fabryce poszła pracować na ną". 
dru1rą fabrykę. aby wyciągnąć Ją z ohwiJo. Towarzyszu Ministrze! Jedno jest pewne! Bez wspaniałego 
wych trudności, a to przecież miało miejs.ce Plan produkcyjny w ilości 21.233. 700 metrów wykonaliśmy dzisiąj, tj, dnia i wszechstrolilneg-o rozwoju wsPółzawod-
• t.ow. Gołygowską. 18 listopada 1948 roku o godzinie 7 rano, nictwa pracy. bez tych tysieev i dziesiąt-

Czy było do pomyślenia, kiedy§ przed woJ· Wezwanie rzucone przez Załoge kopalni Zabrze-Wschód podjęliśmv pierwsi ków tvsnecv cichych. na.irzę1'dei bezimien-
ną, aby któryś z robotników zastąpił swego w Przemyśle Włókienniczym i na Walnym Zebraniu Załogi w dniu 27. 10. br. nvch bohaterów pl"\r>V 11i~dvhv przPm"sł 
chorego toWarLY'SZa pracy i odpracowYwal zobowiązaliśmy sie do wykonania planu rocznego do dnia 20. 11. 1948 r. włókienniczv nie osiąg-nął teg-o triumfu, 
za niego drugą zmianę prlez szereg dni porl Dtltrzymanie zobowia7..ania jest wynikiem wzrasta,iące~o uświadomienia po. którv obecnie 1;1hł si<> inO"o ril?:'"~E'm. 
~d, aby ,,.~ie zarwać planu" swego oddzia litycznego Załogi naszych Zakładów, wzmożonej ww1 ... '··Ą.<:n: i dobrze zrozumia· 
łul A przecież to miało mlclsce w PZPB nr nej dyscypliny pracy, co przejawia się w stale zmniejs~ajacych sję postojach or. 
3 z tow. Bęczkowskim. Przez 5 dni i nocy ganj7.acyj11ycb, · 
praoował on prawie bez przerwy i pOłożvl Do przedtermiT1owego wykonania plano przyczyniła siP t"l<ŻP w duże.i mierze 
się spać odpiero wczora.i, kiedy „tró.ika" solid<>rna i harmonii~„ współpraca Kół Partyjnych, Rady Zakładowe~ i Dyrekc.ii. 
plan wykonała. Składają,c to o~wiadczenie. wyrażamy .ietl"'o<'ze{in:„ ll!l'"'"' l11ezlomna wolę 

Plan został wykoll.Mly dzięki takim wła- trwania w t:vm fa1·A„1'"7,VTI} wysiłku, w w:vniku którego damv Państwu do końca 
śnie ludziom. Dzięki temu, że ich było ty. bieżącego roku dodatk?we dwa i pół miliona metrów tkanin. 
słące, dziesiątki tysięcy we wszystk1ch ga- p AięSTWOWE ZAKLADY 
łę-niach przemyłu włókienniczego, Plan zo· PRZEl'tlYSLU RA\VF1' .1'l"(ANEGO Nr 3 
stał wykonany dmtego, że każdy z trzystu. 
tysięcznej armil włókniarzy zdaje sobie spra W LODZI, 
wę, a jeśli nawet nie zda.ie sobie sprawy - Komitet Fabryczny PPR Przodownicy Pra.cy: l{omitet Fabryczny PPS: 
to czuje, że każdy obrót wrzeciona, każdt (-) Jan Toma. (-) Br. Deka (-) J. Trzciński. 
uderzenie płochy jest cegiełką włożoną prze Rada Zakładowa: (-) 1\1. Szumska Dyrek('ja: 
zeń w budowę nowej Soc.iaI.lstycznej Polski. (-) F. Lewandowski. (-) B. Sznycer. (-) B. Radzikowslrl. 
Jest krokiem naprzód ku' poprawie położenia 
klasy robotnicze1 i całego narodu, jest środ 
kiem ku poprawie własnego bytu. Do Ministra Przemysłu i Handlu tow. H. Minca 

„Geyerowcy" górctl 
PZPB Nr 3 krocz3 od zwyc:ięstwa Jo 

zwycięstwa. Zakłady, które są przodują­
cym zakładem pracy w Łocfai, które pierw. 
sze w przemyśle włókienniczym p9d,jęly 
wezwanie górnil<ów „Zabrze" - pierwsze 
też wypełniły swe zobowiązanie na trzy 
dni }lrzed terminem. 

Wczoraj, dnia 18 bm. o godzinie 7 rano 
PZPB Nr 3 w:vlrnnały plan roczny w ilości 
21.233.700 metrów, 

Dla ludzi pracy życie w POisce Jest wcdąli 
jeszcze niełatwe, dla niektórych wręcz cięż. 
kie. Ale doświadczenia tych kilku la.t pr 
konały już ludzi pracy, że słowa na"'Zf' '" 
~ądu, że słowa naszej Partli ni-e !'a n:n~"'l ' 
na wla.tr. Nasz Rząd, nasza Pam-tia mówiły 
w 1944 - 45 r., kiedy jeszcze większOść lu· 
dZf pracy c1erpiala wręcz głód, że możemy 
I n:iusimy, że musimy i możemy stworzy/I 
sobte dobrobyt dla całego ludu pracując~o 
tylko własnym wysiłkiem, nie licząc na o­
biecanki „dobrych wuiaszków" z Londynu 
czy z Nowego Yorku. Nasz Rzą.d. nasz.a Par 
tła wskazały kla.sie robotniczej i całemu 
na.rodowi jakimi drogami kroczyć ku te.i 

W ten sposób zo.rganizowana sldadnte 
i umiejętnie produkcja, harmoni.ina współ· 
praca wszystkich dzia.tów, celowe oraz O· 

1\felduję Obywatelowi Ministrowi ~~ko-1 według cep z roku 1937. , . • fiarne wysiłl•i kierowników i całej załogi 
nanie przez państwowy przemysł włok1en- Do konca rQku przemysł włokienmczy . . . • 
niczy w dniu 18 listopada ok~o godziny 10 wykona. plan w około 110 proc. z przodo"ru~;tmi. 11~ czele - ~ały wspama 

lepszej przyszłości. 
W naJcięższych chwilach ura.łował nas od 

śmierci głodowej Związek Radziecki, który 
po bratersku p6dz1eliJ się z nami chlebem 
Pracowaliśmy sami ile było sił. 
Każdy człowiek pracy mógł się przekonać, 

że w 1946 r. żył-O się u nas lepiej, odrobin!' 
lepiej, ale lepiej niż w 1945 r. pomimo, że 
skończyła się UNRRA. W 1947 r. żyło się le 
piej niż w 1946 r. chociaż odmówiono nam 
przyzna.nfa obiecanej przez Anglosasów po· 
ż:vczki. W J!l48 r. żyfo . się u n;is s11-0ro 1P 
piej niż w 1947 r. Dziś Już nikt u nas nir 
wątpi, że w 1949 r. i nas~ępnych latach żyć 
będziemy lepiej n~ dziś, chodla.i nikomu 
aJa obiecuJem:v D'll8Zek na wierzbio 

rano rocznego planu produkc.1i według war I Generalny Dyrektor CZPWł. 1 le rezultaty 1 uwienczy!v godme vracę wy-
tości wyrażającej sie suma zł.l.931.941.000 (-) W. WENDE tężoną, peln3 poświęcenia oraz ambicji. 

Bez tego przekonania. płynącego z do. 
świadczenia, nle mielibyśmy tEogo entuzja.z. 
mu, k!óry wyra:7..a się nie w słowach, a we 
wzmożonym wysiłku pracy, w gospodarskim 
podejściu do teg0 co się dzle.le w naszych 
zakładach praey, już nie ze strony Jedno· 
stek, a ze strony setek l setek tysięcy ludz1 

pracy. 

Do tego I do innych faktów, które z.a.de· 
cydowały o zmianie stosunku milionów lu­
dzi do wykonywanej przez siebie roboty, 
do swego warsztatu p1acy, które zadee:vdo. 
wały 0 podniesieniu ~ę mas - do myślenia 
k:,tegorj;imi dobra całego swojego zakladu 
pracy, całej gałęzi przemysłu, caiJej gospo­
darki narodoweJ, dodać trzeba Jeszcze Jeden 
fakt. który wpłynął w sposób przełOmow:v 
na uczucia I świadomość klasy robotniczej 
i mas pracujących. 

Faktem tym była z.a.powiedź z.fednpczenla 
tlę ruchu robotni.czego, likwidacji półwie­
kowego rozłamu w klasie robotnlczeJ wywc 
łanero rozblJaoklł ddałalno~cią qentów bur. 

żuazji w klasie robotńlczej, zapowiedź po. 
wstania Zjednoc10nej Partii klasy robotni. 
czej oparte1 o zasady marksizmu-leninizmu 

Pierwsi odezwali się qórnicy kopalni Za. 
brze-Wschód na Sląsku. · Na apel ich od.po· 
wiedzieli geyerowcy, Następnlle byliśmy 
świadkami fali dobrowolnie 1 samorzutni„ 
podjętych IJll'LeZ robotników uchwał zapo· 
wiadaiąryrb przedterminowe wykonanie 
planu swoich zakładów. Wspó17,a.wodnictw" 
przedkonqresowe potoczyło się z siiią wręC7 
żywiołową, ogarniając calą klasę robotnicza 
i dość znaczne masy pracujl\(:ego chłopstwa 
oraz inteligencJi praculącej, 

Nie były to papierowe uchwały. Setki ty. 
sięcy i miliony ludzi potra.ktowało te uchw<> 
łY Jako sprawę swojego honoru Jesteśmy 
świadkami nieb~ałej co do rozmachu i roz 
mlarów ofensywy produkc~·jnet klasy robot· 
niezej i mas pracujących. Infornml'Je o w:v­
nikach produkcyfoych tych lub innych za 
kladów przemysłowych, tych lub innych ga. 
łęz1 przemysłu ludzie czytaJ11, J&k komuni. 
kaitT, z placu J>oJ°i,. 

Ludzie walczą o wykona.nie planu. · o 
p;erwszeńst"°o. Wvstarczy udać się do Ge­
yera dziś. w •hif'ń no wykonaniu o!anu rocz 
nego, albo do EAngona, albo do Jakiejś 
innej zwycieskie1 fabryki, zobaczyć radosny 
triumfalny uśmiel'h na twarzy s'.eranej ro­
botnlcy lub młodego robotnika, aby zrozu. 
mieć. że Jesteśmy swiadkami narodzin wiei 
klej rzeczy. Narodził się u nas już nfe w 
m:vślacb i uczul'iach !OO.nos ek, a w myślacb 
1 umuolach 11etek tysięc... I milionów no· 
wy stosunek do pracy, socjalistyczny stosu• 
nek do pracy. Z-wias:un Polski Soc.lalistycz. 
neJ. 

I to być może jest tym naJw.f~kszym i naJ 
cenniejszym, oo przynoszą nam coddenne 
meldunki z frontu pra.cy. 

TRZYSTTJTYSIĘCZNEJ ARMiI WŁOK· 
NIARZY CZESć I CHWAt.Af ŻYCZYMY 
lJlrf Z CAf.EGO SERCA DALSZ\'CH SUKCE 
SOW W WIELKIEJ BITWIE O POLSKĘ 
SOCJALISTYCZNA. 

B4warii tJmdsJd .i 



Str.2 

Sejm ra k a u o y P I o-r dz1 
o stosunkach prawnych ranicy polsko radzieckie;. Szereg nowych staw 

uchwal o w trzecim czytam / 
"!I ARSZA WA PAP). 49 posiedzenie I S0.290.303. O zł., znajdują pokrycie w Następnie Marszałek Kowalski otworzył 

Sejmu Ustawodawczego w dniu 18 listo- rzewid7..ianej natlwyż.ce budżetowej oraz dyskusję nad sprawozdaniami poszczegól-
pada r. b. otworzył Marszałek Kowalski we wpłatach przemysłu państwowego. nych komisji sejmowych. 
s.twier~zając~ że protokoły z 47 i 48 po~ Większość kredytów dodatkowych, pod- W dalszym ciągu obrad uchwalone zo-
s~edze~1a. Sejmu uważa za przyjęte, gdyż kreśla poseł Mitura, przeznaczona jest na stały ustawy: 
m~ wmes1ono prz;ciw nim zarzutów. Z ko- wydatki związane z potrzebami wynikają- 0 zmianie organizacji i zakresie działa­
le1 Marszałek Sejmu komunikuje Izbie, że cyrni z pomyślnej koniunktury, szybkiego nia Urzędów Likwidacyjnych (funkcje 
otrzymał. od ~reze~a Rady Ministrów pi- rozwoju życia gospodarczego i związanymi Głównego Urzędu Likwidacyjnego przej­
sma z dma 2 i 13 hs~opad.a rb„ w ~tórych z tym potrzebami, z których część miała muje Skarb Państwa, okręgowe i rejono­
R~ąd przedkł~da SeJmow1 do zatw1erdze- być zaspokajana dopiero w roku przy-
ma 17 dękretow z mocą ustawy, ogłoszo- szłym. we - UL - pozost1ją na dotychczaso-
nych w nr. nr. 50 i 52 Dziennika Ustaw Ogółem wydatki na człowieka zwiększa- wych .zasadach); 
r. p. z r. 1948. Dekrety zostały skierowa- ne będą 0 21 6 miliarda zł., na cele gospo- o przejściu na własność Pai'lstwa niektó 
ne do odpowiednich komisji. darcze _ 19,'3 miliarda i wydatki admini- rych lasów i innych gruntów samorządo-

W następnym punkcie porządku dzien- stracyjne - o 9,2 miliarda zł. wych; 
nego sprawozdanie komisji spraw zagra- Poseł Mitura porównuje następnie naszą o pomocy sąsiedzkiej przy odbudowie 
nicznych o rządowym projekcie ustawy o rzeczywistość ze stosunkami panującymi wsi; 
ratyfikacji urnowy między Polską a Związ w krajach t. zw. „demokracji zachodniej". o przedłużeniu działania ustawy reha­
kiem Radzieckim z dnia 8 lipca 1948 r. W St. Zjednoczonych Ameryki liczba bez- bilitacyjnej do 31. 12. 1949 r. oraz szereg 
o stosunkach prawnych na polsko-radziec- robotnych sięga oficjalnie 2 milionów, innych projektów ustaw. 
kiej granicy państwowej - złożył pos. a faktycznie 6 milionów. Wydatki .na zbro- W trakcie debaty poseł Nieszporek wy­
Kuroczko (PPR). jenia przekraczają 30 proc. budzetu. We głosił dłuższe przemówienie na tl!mat nie-

Sprawozdawca podkreślił, że istotnym W~~szech liczba b~zr~botny,ch wyno~i 3 ludzkiego traktowania robotników pol­
źródłem referowanego projektu ustawy m1l10ny, . a ~adłuzeme p~nstwo"'.'~ się,ga skich przez rząd francuski. 
jest historyczny układ o przyjaźni i wza- ~st,ronomicznej .~yfry . 2 · 50~ _rm~iardow Trudno jest wyrazić nasze oburzenie -
:ł•mnej pomocy między Polską a Związ- hrow. We FrancJi zyski kapitahstow wy- ciągnie dalej pos. Nieszporek - gdy do-­
kiem Radzieckim. Fos. Kuroczko uwypu- noszą 43 proc. całego dochodu nar~d~we: wiadujerny się o barbarzyńskim znęcaniu 
klił znaczenie zacieśniających się coraz go, a dochody zarobkowe pracown;kow 1 się nad naszymi rodakami. 
bardziej wzajemnych stosunków mię- robotników - 39 -pro~. Porów~ame. te~o 
dzy ZSRR a Polską, która znajduje się na stanu rzeczy z szybłnm roz~oJem zycia Izba gorąco oklaskuje ostatnie słowa 
drodze do socjalizmu. Referowana umowa gospodarczego, ze zdob:ycz?m1 s~ołeczny- mówcy, który w imieniu Polskiej Partii 
jest aktem końcowym, zamykającym mi ~ Polsc~ - w~kazu1e Jasno, Jak celo- Robotniczej apeluje do Rządu R. P., aby 
wszelkie prace związane z delimitacją wa Jest po~ityka rząd.u ludow~g~. . użył wszystkich możliwych środków w ce­
granicy. w dniu 8 lipca 1948 r. przedsta- Poseł Mitura wnosi o. przyJęc1e projek- lu skłonienia rządu francuskiego do zaprze 
wiciele obu stron podpisali tę . umowę, tu. ustawy z P?I?rawkami, zaproponowany- stania polityki, służącej interesom wro-
która wejdzie w życie w chwili jej raty- m1 przez komisJę. gów Francji i Polski, wrogom pokoju. 

Nr 311 

Do »Głosu · Robotniczego• 
w miejscu 

Komunikuje~y. że dziś, dnia 18 llst.opSI" 
da o godzinie 12 został wykonany przez 
nasze Zakłady, roczny plan produkcji tka­
nin wykończonych. 

Zazna<'zamy, że :zaloga naBLycb Zakła­
dów 7..0bo'11iązała sie wykonać plan roczny 
na dzień 25 listopada, wykonaliśmy go 
jednak siedem dni wcześniej, 

Państw. Zakł, Przem. Wełn. Nr 88 
Dyrektor N~lny 
( ~) Piotr Hol wek. 

Rada Zakładowa. 
Pał1stw. Zakł. Przem, Wełn. Nr 88 

Pasmanteria też przed terminem 
Państwowe Zjednoczone Zakłady prze.. 

mysłu Pasmanteryjne~o Łódź - Północ 
ul, Srebrzyńska 42, wykonały plan roomy 
w ilości 34.600.151 metrów tj, 108 proc. w 
dniu 15 listopada 1948 r. 

DyrekcJa 
Rada Zakła.c!owa 
Załoga Fabryczna. 

Aktorzy-renegaci przed sądem 
WARSZAW A PAP. -Dnia 18 bm. Sąd o„ 

kręgowy w Warszawie przystąpił do rozpa• 
trzenia sprawy aktorów Bogusława Sambor· 
sk~ego, Michała Plucińskiego, Juliana Łusz­
czewskiego, Stefana Golczewskiego, Józefa 
Kondrata i Wandy Szczepańskiej, oskarżo• 
nych o udział w głośnym, oszczerczym I an· 
typolskim filmie „Heimkehr", nakręconym w 
1941 r. na polecenie propagandy niemieckiej 
przez wytwórnię filmową „Wien-Film" we 
Wiedniu. 

Sprawa osk. Samborskiego, który przeby· 
wa za granicą rozpatrywana jest zaocznie. 
Sprawa Józefa Kondrata odpowiadającego a 
wolnej stopy na skutek jego choroby, zosta­
ła wyłączona z rozprawy. 

Iikacji. Umowa precyzuje pojęcie grani­
cy, określa ogólne zasady przebiegu linii 
granicznej, ponadto zobowiązuje obie 
strony do utrzymania znaków granicz­
nych i linii granicy w stanie wymaganym 
przez przepisy, wyszczególnione w umo­
wie. Wszystkie przejawy życia na granicy, 
a więc: sprawy użytkowania wód granicz 
nych, szos, ruch kolejowy, spławy mate­
riałów drzewnych itd. są w sposób zasad­

Polska nie weźmie udziału w trzeciej sesji. UNESCO 

niczy uregulowane. 
Projekt ustawy został przez Sejm, przy 

oklaskach całej Izby, w drugim, a następ­
nie w trzecim czytaniu - jednomyślnie 
uchwalony. 

Pismo minłslra Modzelewskie go do przewodniczącego Organizacji Narodów Zjed· 
noczonych dla Spraw Wychowania i Pokojowej Współpracy 

w ARSZA WA PAP. - Minister Modzelew- organizacji Jest przyczynić się clo utrzyma· 1 przeciwstawia ftę własnym podstawowym n 
ski wystosował do przewodniczącego trze- nia pokoju i bezpiemeństwa przez pogłębie- sadom. 
ciej sesji UNESCO pismo następującej tre- nie, za pomocą wychowania, nauki I kultury Stwierdzając • prawdziwym ulem, t. 
śei : współpracy narodów dla zapewnienia ogół· UNESCO, w którym rząd polski widział I ce 

Panie Prezydencie! nego poszanowania sprawiedliwości, prawo· nil instrument pracy pokojowej, schodzi, ml· 
Mam zaszczyt podać do Pańskiej wiadomo- rządności oraz praw człowieka I podstawo· mo wielu ostrzeżeń, z drogi, tórą mu wyty. 

ści, że delegacja polska nie weźmie udziału wych swobód, które Karta Narodów Zjedno- czyly Karta Narodów Zjednoczonych, Koą,• 
w pracach trzeciej konferencji generalnej czonych przyznaje wszystkim bez różnicy ra ferencja w San Francisco oraz akł koilcoW'Y 
UNESCO, zwołanej do Beyrutu, ze względów sy, płci, Języka lub relldl". konferencji londyńskiej łącznie 11 konstytu­
zasadniczych. Przez wYbranle na miejsce konferencji re- cją UNESCO z dnia 16 listopada 1945 r., rqd 
Rząd polski uważa za niedopuszczalne zwo neralnej kraju, który rwałci decy,;je ONZ w polski zmuszony jest wstrzymać się od ""'• 

ływanie konferencji generalnej w• kraju pro sprawie Palestyny I którefO rząd składa co słania swej delegacji do Beyrutu, na trzeci!\ 
wadzącym wojnę. Wysokie cele UNESCO o- najmniej dziwaczne zapewnienie wstrzyma- konferencję generalną UNESCO. 
kreślone są w art. 1 pkt. 1 Konstytucji I nla działań wojennych tylko do chwili zam- Proszę przyjąć, Panie Prezydencie, wyra-
UNESCO z dnia 16 listopada 1945 r. „Celem knięcia konferencji generalnej, · UNESCO zy mego głębokiego szacunku". 

Sprawozdanie komisji spraw zagranicz 
nych o rządowy,\1 projekcie ustawy o raty­
fikacji konwencji między Polską a Związ­
kiem Radzieckim z dnia 8 lipca 1948 r. 
o sposobie regulowania konfliktów gra­
nicznych i incydentów złożył również po-
seł Kuroczko. Sprawozdawca podkreślił, M e k I d h 
że od chwili wytyczenia linii granicy do a rs .z w 0 Is u owy c 
chwili obecnej, nasze stosunki na granicy na Pekin 
państwowej układają się jak najlepiej i 
nie zaistniał ani jeden wypadek mogący Olbrzymie terytorium - zamieszkałe przez 170 milionów ludzi - wydarte spod 
być podciągnięty pod miano incydentu lub dyktatury Czang-Kai-Szeka 
konfliktu. Jesteśmy pewni - mówi poseł NOWY JORK PAP. - Walki w rejonie Drogę do Nankinu zagradzają armii ludo- rykańskich do opuszczenia całych Chin • WY 
Kuroczko - że stan ten istnieć będzie Suczou trwają w dalszym ciągu. Oddziały wej jeszcze dwa stosunkowo słabe punkty Jątkiem Formozy i Hongkongu, Równld kon 
nadal i że łonwencja ta będzie w zasadzie chińskiej arm.il ludowej, kontynuując swą oporu Czang-Kai-Szeka - miasto Peng-Pu sulat brytyjski po raz pierwszy wezwał 
jedynie aktem formalnym, do którego po- ofensywę posuwają się w kierunku połud- i rzeka Yang-Tse. W samym Nankinie oraz swych obywateli do wyjazdu z Chin. 
stanowień nie będzie potrzeby odwoływać niowym i zajęły miasto Suhsien, położone w w Chinach środkowych nastroje paniczne w Na froncie północnym wojska ludowe pod 
się, wobec coraz bardziej zacieśniających odległości 75 klm. na południe od Suczou. dalszym ciągu przybierają na sile. Korpus dowództwem gen. Lin-Piao zbliżają się coraz 

1 k Dzięki zajęciu tego miasta wojska Czang- dyplomatyczny otrzymał oficjalną radę ewa bardziej do Pekinu. Na północny wschód od się więzów przyjaźni między Po s ą Kai-Szeka w rejonie Suczou mogą być cal- kuowania z Nankinu kobiet i dzieci. Amba- Pekinu wojska te koncentrują się w odle· 
a ZSRR. kowlcie odcięte od zaplecza. sada USA ponownie wezwała obywateli ame głości około 40 klm. od miasta wzdłu~ linii 

Ustawa zost~ła przez Sejm w drugim kolejowej Pekin - Tientsin. Na wschodzie 
a następnie w ~rzecim czytaniu jednomyśl- Nowy r•qd fas•ystowski· w Atenach oddziały chińskiej armii ludowej, które w nie uchwalona. 6 6 trzech miejscach przekroczyły Wielki Mur, w następnym punkcie porządku dzien- oddalone są od Pekinu o 40 do 90 klm. 

b RZYM PAP. - Z Aten donoszą, ze przy • wicepremiera i mindstra spraw zagranicz- W wyniku ostatnich sukcesów, pod kon-
nego sprawozdanie komisji skar owo- wódca paI'til lLiberalnej Sofullls sformował I W związku z przyjęciem prze:ll Sofuli~a kolą władz ludowYch znajduje się obecnie 
budżetowej o rządowym projekcie ustawy nowy rząd dwupartyjny, złożony z 12 przed misji ,sforrn<iwania nowego rządu, w łorue olbrzymie terytorium, zamieszkałe przez 1'70 
o dodatkowych kredytach do budżetu na stawicieH liberałów i 16 popu!Jistów. Człon· partii liberalnej nastąpił rozłam. Grupa 68 milionów ludności. 
okres od 1 stycznia do 31 grudnia 1948 r., kowie rządu, którego skład. mało różni. się posłów partii. liberaln;j z wiceprzew?dni- . Straty . Czang-.Kai-Szeka w ciągu 28 mie-
złożył poseł Mitura (SL). od poprzedniego, zostali juz zaprzys.i ęzeru czącym partli - Vemz.elosem -- odmow1ła I s1ęc! W?JDY obhczane są na około 3,5 milio-

Kredyty te wynoszące łącznie zł. przez króla Pawła. Tsaldaris zachował tekę poparci.a nowemu rządowi. na zołmerzy. 

90) 
- Panowie pozwolą, że choć jestem 

oskarżona, podejmę ich jak kobieta i go­
spodyni. Niech Hirsch powie, aby przy­
niesiono herbatę! 
Choć go wszyscy inni tytułowali panem, 

zwrot Gltikowej nie dotykał jego dumy, 
przeciwnie, tak odzywał się do niego jej 

Róża uśmiechnęła się do niego bardzo la- dziadek i jej ojciec, to był dopiero dowód, 
skawie. Dziś miała zresztą ten uśmiech dla że należał do ich wspólnoty, był częścią 
wszystkich, żegnała się ze światem. fabryki i ich własności. Skromne przyjęcie 

Je1zy Korwin 

Zabójstwo Waldemara GtUcko 
Troska sędziego N oska o własne życie 

wydawała się jej nonsensem, tak bardzo już 
przyzwyczaiła się do tej myśli, że umrze, 
iż jego odruch wydał się jej dziwny. Poco 
bronić się przed tym, co i tak musi kiedyś 
nastąpić? Instynkty podtrzymują niepo­
trzebnie żądzę życia. Z żądzy tej rodzi się 
później zbrodnia. . , . 

Hirsch upr~dzony o przyJezdzie do fa­
bryki pa~ Róży Gliick, czekał na nią bar­
dzo niecierpliwiep rzy bramie. Gdy Packard 
stanął przed nim bezszelestnie i prawie 
jak widmo, nie mógł uwierzyć, że to wszyst 
ko co się stało jest jawą. Jak tyle lat 
p~edtem podskoczył i teraz do drzwiczek 
samochodu ze służalczym pośpiechem, 
który dobrze wszedł mu już w cale ciało. 
Jego ruchy zdradzały portiera z portierów, 
nawykłego do swych obowiązków, które 
pełnił z zan:u1owaniem. Nawet cała jego. 
-~_;nabrała Jpecjaln~~Q_ y,ry~l.ą.du. Pani 

- W gabinecie już czekają. - oznajmił naszykowane już było od godziny, Hirsch 
i otwierał przed idącą coraz to nowe drzwi, sam dopilnował, aby wypadło jak_ najlepiej. 
jakby prowadził ją nie na sąd, a na tri- , ał b J · k 
umf. Nie traktował jej jak zbrodniarki, Teraz znow uwaz ' a y po eceme wy o-

nane zostało sprawnie i szybko. Pani Róża 
czuła to dobrze, że zachowała przed nim Glilck posłała mu drugie już dzisiaj 
cały swój dawny prestiż. Była tu przecież 
zawsze niepodzielną panią. Jest nią zno~ wdzięczne spojrzenie. Trzymała w ręku 
wu. Przynajmniej będzie. Niech wiedzą. zgrabną filiżankę z saskiej porcelany i 
Zrobi im niespodziankę. przyglądając się ze wzrastającą ciekawo-

ścią wszystkim zebranym mówiła: 
Twarze obecnych obserwowały ją z nie-

dr t · k , · o ym mys'Ją - Jestem oskarżona, ale jednocześnie z ową wpros cie awosc1ą. cz . . 
ci ludzie zastanawiała się zmierzając skaza~a z włrum~J woh: . , . 
prosto do fotela za biurkiem, które należa- WyJęli zeg8:rki, sp?Jrze~i, k~ora godzi~a­
ło kiedyś do Waldemara - myśl"ą pewnie, ·c:zeka.li n,a. obiecane lID wid?wi~ko z me-
że stąpa oto duch człowieka,n ie zdając so- cierphw?5cią teati;alnych ~1dzow. , 
bie sprawy, że znajdują się w takiej samej - Nie mo.gą się P.anow1e .doczeka~? ~ 
drodze do śmierci, jak i ona. Odejdzie tyl-j zapytała drwiąco - Jeszcze Jed_nak się me 
k0, nieCQ wcześniej, zaczyna i to. dobrze. jestem wmna pe:wie 

wyjaśnienie. To ja strzeliłam do swego męża. 
- Ale dlaczego? - zapytał Hennert -1 

skoro przedtem otruła go pani cardiabel' 
lum? 

- Sądziłam, że trucizna nie działała, 
tymczasem, jak mi oświadczył pan sędzia 
Nosek, mąż mój umarł właśnie na serce. 

Jeszcze nie skończyła mówić, gdy za ok­
nami zerwał się nad całym miastem ogrom· 
ny ryk syren. 

- Cóż to znów nowego ? - zawołał pro­
kurator Brzozowski. 

- Napewno koniec strajku - domy­
ślił się portier Hirsch. Wyszedł, aoy się 
upewni~, choć było to zbyteczne, z dołu 
poprzez rozwarte drzwi doszedł już na gó­
rę gwar robotniczych głosów. GlUkowa 
przysłuchiwała mu się z radością. W~gra­
ła, ch.oć sama musi już odejść. Fabryka 
zostanie w rękach jej rodziny, wysiłek 
dziadka i ojca nie będzie zmarnowany. Tak 
myślała, ale prawie jednocześnie naszła ją 
inna refleksja: cóż to dla niej za różnica, 
czy fabryka zostanie w rękach rodziny, czy 
Banku Morgana i Jacobsena, gdy sama nie 
będzie już miała na nią żadnego wpłYWU. 
Ze śmi~cill urywa ~e :M>Zl'Stko. 
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PZPB Nr 3 - przodujący zakład pracy w Lodzi 

Plan wykonano przed terminem 
Dobra organizacja· i celowa wsp61praca dały zwycięstwo 

Tow. B.adzlkowu& I ołaoza.Jący iro su - nie już podcza' P<>Stotu, ale w mo.. kuje równość taśmy i przędzy. ?; 'WY?iltów swej pracy .. I 'mają ku temu uze 
współpracownicy, podobnie Jak cała za mencie, gdy :zarysowuje aię jego groźba. . - ZaSiililiśmy przędzalnię dzięki złożeniu Midruone powody. Dzaś. cały kraj je9t Im 
log.a PZPB Dz 3 maJ' dz.iś mJny od- Dlatego prawie nigdy nde zdarzają się u ze zdekompletowanych części zespołu zgrze- wdzięcz:'l.y ~a ich .tn.id 0!1arn!' i owocny. 
św1ętne. ZWycięstwo 1<lh Jest już pewne nas obecnie wypadlki czekania w tkalni na blącego, ciągarki i wrzeciennic. Części te Oczyw'śc1e - Jak to stwierdu tow. Ra­
- po prostu murowane. Zbliża się ~n wątek, h1b osnowę. Również w przędzalni Jeszcze w Latach przedwoJennych uznane zo dzikowski - wie~e .jeszcze ??zostało ów PZ 
wspa.n.iały moment, . ~ Jaki czeka slę pod tym względem jest znacznie lepiej, niż stały za n 'ezdatne do użytku. Dziś wzmoc- PB nr 3 do zrob1er:ia. Ja~ośc 'YYrob W c~ką 
pruz cały rok (a nlekiedy meka się na było. niony oddział przygotowawczy pozwala na- ?,le jes1cze pozostawia do zyczerua. Ro~tn.1 

daremnie), moment WYKONANIA PLA - Zorganiizowany przez dyrekcję ~abryk: szym przędzaln.:om na systematyczne wy- d przodown!k pracy 2'llie za~ m.aJd'llk:!'Ją 
NU ROCZNEGO, Wydział Sprawozdawmy wsłuchuje slę P'11. pełnian'"' i przekraczanie planu. należytą opiekę ze strony ma3strów i e-

tygodni. przed końcem roku „Trójka wy 
pełniła swój plan roczny, a do końca 

roku bieżącego da krajowi z górą 2 miliony 
metrów ponad plan. 

- Dzięki czemu fabryka wasza osiągnęła 
takie sukcesy? - pytamy tow. Radzikow­
&k:ego. 

- Chcę podkreśliić na wstępie - stwier­
dza nasz rozmówca, robotnik wysunięty na 
swe wysokie stanowisko dopiero przez Pol­
skę Ludową że w,Y'konaliśmy plan z 
tak znaczną nadwyżką bez prudłużenia 
czasu pracy ponad ustaw<>wy 8-godzinn.v 
dzień Pra-OY. Nie stosowaliśmy również nig. 
dziie, za wyją,tkiem brygad remontowych 
pracy w niedzielę f §więta. Uważamy, że 
cała „sztuka" polega na tym, ażeby plan 

nte we wszystkie szczegóły procesu wYtwór - Coraz częściej stosujemy na naszych rownictwa. . 
czego, Jest aparat bardzo czuły, który wte- krosnach muJniki osnowowe (aparaty lamel Ilość spóźnień 1 n!eusprawledlilWJonYCh 
le pomaga kierownictwu w akcji zapobie- kowe), które ułatwiają znaczn.e pracę tka- nieobecnoś.ai bywa jes:~cze zbyt. ~ysoka, a 
gającej postojom. cza. w dziedzin'e uporządikowania. m:eJSCa robo-

- Chc'a!bym rówrueż w!>pomnieć o wpły- - W oddziale „A" przęd~lni średn.:o- czego, w71!Tlożenia oszczędności surowca i tp. 
wie małej racfonaJlzacJ1 na przebieg naszej przędnej uruchamiamy obecn•e ta.rgacz bel, mewąbpld.wte niejedno jeszcze dałoby Ili: 
pracy. Obecnie przechodzimy na taTCZe osno który skonstruowaliśmy dosłownńe ze zło- zrobić. 
wowe o większych średnicach. Długość na- mu. Zastąpienie ręcznego rozszarpywania bel Ale wierzymy, ie załoga PZPB N' S -
wij.arna na wrzeo'ona w·rkorzysbjemy do pracą mechan'czną szarpacza przyśpieszy załoita przodulącego w Łod7:ł zakładu pracy 
najwyższej gran:cy, co zwiększa wydaino~ć znarzn'e tę pracę i ulepszy jakość naszej, - przezwycięży te wszyst-k1e ti:idnoścl, dą 
pr.acy robatruic. Automatyczne odstawiacze przędzy. żąc do coraz wspanialszych tr·umfów na 
na ciągarkach są wyrein.l'lowane, co warun- Towar7ysze '1: PZPB nr 3 zadowoleni sa w7ńr wrTo•::ii~7.E'!?O. W. L. 

Peperowcy w pierwszych szeregach 
wykonać przy normalnym 46-godzinnym ty- J aka była rola organizacji partyjnej w tym 
godniu pracy. wspaniałym zrywie załogi PZPB Nr 3f 

tow. Toma i przewodniczą<'Y Rady Zakładowe.i 
tow. LewandowRki codzii>nnie kontrolowali wy· 
niki każdego oddziału. Gd:v ten lub inny ondział 
wykazywał choćby ułami>k procenta mniej, niż 
było zaplanowaM, natychmiast w7.ywa1i maj­
Rtrów: dlaczl"~O? .Jeżeli była. istotna przyPzyna 
natyrhmia~t usuwano ją., a. jeżeli „iRtotna przy· 
ezyną" było nii>dbalstwo, to wtedy tow Tomie 
nie brakowRło - delikatnie mówiąc - energii, 
by winowajcę przywołać do porządku. 

kacje zawodowe, strzec społecznego warszta.tu 
pracy i mienia. narodowego". 

Plan został wykonany, dane słowo - przed­
terminowo dotrzvmane. Jakie wnioski na przy• 
szłoM wyciągnęł~ z tej wiPlkiej akcji organiza.· 
cja partv.jna na PZPB Nr 3. 

Fabryka nasza rozszerza z roku na rok ,Taka była rola poszczególnych członków par­
....,ą produkcją. Weźmy jako przykład tkal- tii 7 - stwierdzimy to z satysfakcją.: w ostat­
nię, która w r. 1945 wyprodukowała 6 5 nich dniarh zanikła różnica między członkami 
mllicna metrów tkanin. W 1946 r. dała ona partii a bezpartyjnymi towarzyszami. Entuz­
już 18 rniln. mtr., w roku ubiegłym 21,5 mi .;azm, zapał, poczurie odpowiedzialności za wy 
lionów metrów, a w roku bieżącym pro. ·1 l 
dukcja nasza wyniesie około 24 miliony me- konanie zobowią.zania, determinacja z jaką. u-

Tow. Toma mówi: 
- Przekonaliśmy się, że ka.żdy aktywista. pa.r 

tyjny musi dobrze zn:1~. cały proces technologi• 
czny produkcji - przede wszystkim swojego 
oddziału, ale nie tylko swojego oddziału- Zna• 
jomoM procesu terhnologicznego znakomicie ula 
twia mu mobilizację ~7.t>rrg-6w partyjnych do wy 
konania plan6w produkcyjnych. 

łrów (zamia.sit planowanych 22 mlollonów). dzie prarowRli nad jego wykonaniem - wszyst 
Tak pokaźne powiększenie produkcji i tak ko to udzieliło Rię wsz:vRtkim robotnikom i pra­

znaczne przekroczerrle planu stało s:ę możli cownikoi:-1. takładó,v, wRzyqtkim tym_ l?artyjniR.­
we dzięki całemu zespołowi czynników r:v zaraz1h 11ałą. v.ałog~. I ~o jest naJWlęk~za za 
współdz'ałających. sługa organizacji partyjnej, bowiem z,iednocze-

- Tu należy przede wszystkim wymierrlć nie ruchu rnhotnfr7.ego je.qt ORiągni~cii>m nie tyl 
potężny rozwój współzawodnio.wa pracy i I ko nbu pRrtii robotnir7"<'rh, lt>c:i; całi>j polskiej 
ruchu wielowarsztatowców. co pozwoliło na kl?sy robotnkzi>.1, jest snełtliP"iem marzeti nie­
uaktywnienie n'emal calej załogi fabrycz-1 tylko peperowr6T>11 i pepesowców, lecz każdego 
nej i na zmobi!iLowanie iej wokół postawio polskiego robotnika. 

.J('ą7rzo raz: jak to Ril" •talo' Stał0 si(' to dla 
tego, że zagadnienie wykonania planu etało eię 
zngannirniPm organizacji pR.rtvjnPi. Na tkalni 
pewnrrrn onia stanęło 50 kroRien. StRlv przez kil 
ka. gon 7in. Rtnlv - to znac7v nie dały produk­
('ji. Groziło 7.<'rwanie planu. Czyja była wina 7-
- Winien był kierownik, a kierownik był człon 
kiem naszej partii. Czt>goś nicdopatrzył. To mia 
Io miejsce 6·go bm. Zlikwidowano postój, a na­
stępnego dnia zebrało się koło, do którego dany 
towarz~·•z należy. Decyzja koła była krótka: 
tow. X zaniedba!, towarzyszowi X koło udziela 
nagany. 

- Kierownictwo partyjne muRi codziennie 
kontrolować wyniki prod u kc~'jne poszl!'zególnych 
oddziałów, badRć jak można je stale powiększa6 
i jak nalrż.v jak nnj•zyhriej uRuwać czynniki ha. 
mnjąre wykonanie planu. nych Pl'Zed kombinatem naszym zadań. 

Wystarczy stwierdzić, że jeśli jeszcze w lip 
cu br. na jedną prządkę przypadało 449 
wrzecion, to cyfra ta w sierpniu wzrosła 
do 540, a we wrześn'u do 580. Również w 
tka,lnia<:h zaobserwować możemy podobne 
z:.iaw'.sko: ilość pracown'ków, przypadają­
cych na 100 krosien zmalała z 63,8 w lipcu 
do 62,9 w sierprrlu, 62,8 we VvTześniu J 62,3 
w paźd1ierniku. Jeśli wziąć pod uwagę o­
~oliczność, że w'ększość naszego parku ma-
te uznać musimy za niezłe. 
azynowego jest pnestarzała, to wskaźniki 

- Od innych czynników, które umożli­
wiły nam osiągnięcie zwycięstwa wym:enić 
musimy fakt wykonanła remon.iów kapita1. 
nych nie tyl'ko w granicach planu, ale na­
wet z nadwyżką.. Pracownicy brygad re­
montowych to jak już wspomn'.eliśmy, je­
dyni robotnicy, którzy pracują u nas rów­
nież w niedzielę, kiedy maszyny „odpoczy_ 
wają", Dzięki temu tkacz cz:y prządka przy-
chodząc w poniedziałek do pracy, znajduie 
zawsze swą maszynę w zadawalającym sta 
nie. 

- Poprawił się stosunek robotnika do 
maszyny, którą coraz częśc'ei traktuje się, 
jak przyiaciela. fatmeiące wciąż je~zcze w 
tej · dziedzin~ braki starać się będzćemy w 
przyszłości usu.-.::,-ć - pospołu z Radą Zakła 
dową ' or"Rnizaciami partyjnymi. 

- Nie małą rolę w powiększeniu produk 
cji (a n'ezależnie od tego przy powiększe­
niu rE>ntowności zakl11dów) odegrał wzirost 
odsetka wyprzędu. W przeciągu kilku mie­
s'ęcy wzrósł on z 85 do 87.5 procent. W pa 
rze z tym notowaliśmy ustawiczne zmniej­
sz„nie ~ię odsetka odpadków. 

Stopn'ow0 nast.awialismy ws1ystkie ma­
szyny na właściwe obroty. Dz•ęki temu 
wzrastać poczęła wydafoość pracy maszyn, 
a co za tym idzie i wydajność robotnika 
W n"jwiell:s„ei spoś16d naszvch tkalni (A) 
wzrosła przeciętna ilość wątków na ~o-
dz;nę ?; 5971 w styczniu do 6851 we wrze. 
śnlu. Również w innych oddziałach uzyska 
l!i.śmy podobne postępy_ 

- Wiele pomogło nam s-ikolenie %awodo­
we. Dzięki of:arnej pracy instruktorek i 
wielu majstrów udało się nam podnieść wy 
da jność pracy nowego narybku, a częścio­
wo także i ·jakość jego pracy. 

- Coraz donioślejszą rolę odgrywają w 
fabrykach naszych odbvwaiące się zazwy. 
czaj raz na miesiąc oddziałowe narady tech 
niczne oddziałowe narady wytwórcze oraz 
ogóln~za.kladowe na.rady techniC7llle. Coraz 
więcej słusznych, krytycznych uwag pada 
na tych zebraniach, a wnioski wyciągane 
w wyniku dyskusji przyczyniają się do 
Bto]lniowego doskonalenrla naszych met.od 
pracy i do częściowego przynajmniej usu­
wan' a braków i niedostatków. 

- Dzięoki naradom przede wszy>s,tkim, uda 
ło się nam w poważnym s~opnlu zmniejszy(' 
itość postojów w ogóle, a Ilość post1>Jów or 
gan1zacyfoych w szczególności. I jeśli np. 
wskutek postojów organizacyinych stracil'.­
śmy w sierpniu w tkalni 51.00Q krosno-go­
dzin, to we wrześniu cyfra ta spadła do 31 
tys, krosno-godzin, a w październiku do 29 
tys. Równ' eż w przędzalnrlach od&etek tego 
rodzaju postojów zmalał o 33 procent. 

- Dzięki nar~dom technicznym i wytwór 
czym, dzięki interwencji radców zakład:i­
wych, organizacji poi:tycznych, w:elu maj­
strów salowych, instn.iktorów i t. P. kierow 
nictwo bywa zawsze za.alarmowane zawcza-

Jak to się stałof 

Były zebrania sztahu partyjnego - Komi 
tetu Fabr.ycznrgo. hyłv z<'hrania egzekutyw kół, 
był;v dziesiątki 7Phrań kół partyjnych i wszę­
dzie mówiono. dvsk11townno. Ważono troskliwie 
swoje możliwości i wynobywano coraz więcej. 
Były możli:wości dotyl!he7.R~ niewykorzystane, 
były możliwo~ri nln-..tP. Towarznze na kołach 
w~·kazywali rozmaite błędy i słabe punkty i 
mówili: usuńmy je, a potrafimy wszystko zro­
bie. 

To, eo b~'ło omawfane na. kolach promienio· 
walo na cal!). 7°ln<~ę. Każdy człon<'k partii był 
w te dni agitatorPm: mnsim:v wypełnić zobowią 
zanie. I bezpartyjni " ·tórowali: musimy: I wy 
konalL 
Błędy i słabe T11mkty - jak je 11°11nirtoł -

I·szv ~f'krPtarz Kr.mitPtn Fabr-..~:r.nego PPR 

'l'ak samo było na innym kole z majstrem, 
który pozwolił sobie na leniuchowauie. 'l'ak sa 
mo było na innych jeszcze kołach z innymi to 
warzyszami. 

Bo nasi towarzysze z PZPB Nr 3 w te dni 
wielkiego zrywu przyswoili sobie ostatecznie 
wielką prawdę naszej partii: że pracf partyjną 
każdego towarzysza ocenia się w dużym stopniu 
na podstawie jego pracy w produkcji, że - jak 
to mówi projekt statutu Zjednoczonej Partii -
obowiązkiem członka Partii jest „przodować w 
pracy zawodowej, wła.snym przykładem pobu­
dzać bezpartyjnych do wzmagania wydajności 

dvscYtJliny pracy, stale podnosić swe kwalifi-

,,Robimy, aż się kurzy" 

Tow. Toma mówi jeszcze coś, co jest bodaj 
najważniejsze: 

- Organizacja musi być stale pobudzana. do 
akt:vwności. Największym wrogiem każdej or­
ganiza<'ji partyjnej je.st zastój - do zastoju do 
pu~zcza6 nie wolno. Organizacja. partyjna. musi 
•tali> mieć hniowe zadania do w-..konania.. Wte­
o:v waga każrl~"o koht i k 0 7iJpgÓ członka. · -·tii 
ie•t wi~1"1-.„+„ie więhza. niż w momentach 
,.nor,..,~ lnych". 

A dalszym bojowym zadaniem, jakie przed 
sobą. w dzied 'i ni(I produkcji postawlła organiza­
cja pRrtvjna PZPB Nr 3 - to zorganizowanie 
w swoich zakładach współzawodnictwa zespoło- . 
wego, kt )re stale dawać będzie takie wynik.i, 
jakie osią.gnięto w dniach wykonania zobowią.­
zań przed.kongresowych. A może jeszcze !ep~ze. 

A. PerłoWBki 

Piękna niespodzianka „bawełnianej Trójki" 
J uż od kilku dni różne znaki na niebie l I fabrykach mówią że „trójka" się przewali Z przerażeniem patrzy tkacz artysta na na­

ziemi wskazywały, że „trójka bawełnia- ze swoją obietnicą - próbuje wziąć go na szego fotoreportera. 
na" szykuje nową niespodziankę. Jaką, gdzie kant. - Fotografia - odejść na chwilę od pra-
i kiedy? Na te dręczące pytania szukałam - Przewalimy się - mruga szelmowsko cy - pyta zdu~iony _ a plan? 
daremnie odpowiedzi. „Trójka" nabrała wo- okiem stary wyga - my się przewalimy?! • • • 
d?' w usta. Zawarto tu cichą umowę milcze- No, to wiedźcie, że na tej tu sali plan już T ow. Wojciechowski nie ma wprawdzie 
nia .. Począwszy od dyrektora naczelnego. a jest wykonany w tej chwili, ale o tym broń . j~szcze odznaki przodownika pracy, lecz 
skonczy~szy na. tkaczu czy prządce kazdy Boże w gazecie nie piszcie. Tu przecież cho- nie wiele pozostaje w tyle za swym sąsia­
daw:;ił c1ekaws~1m krótką. <;>dprawę.: „~o?,?· dzi nie o jedną salę a o cały kombinat... dem Wasilewskim. 185, 187 proceat normy to 
czy~1e, 1:1słyszyc1e, zaczekaJc1e . do medz.1eh . A oto i salowy tow. Szelest. Spokojny, pe- u niego rzecz zwykła. 
. Nie wtem, czy moJe nalega!1ia: czy tez mo- wny siebie stawia odrazu kawę na lawę. - Tak, jak widzę tu na naszej sali _ oś­
ze w!Tzut własnego _s1;1m1ema wpł_ynęły - Powiedzcie wszystkim, że „trójka" nie wiadcza-bo do końca roku damy chyba nie 
na .zmian~ frontu sprz!'sięzonych. W kazdym gada na wiatr_ Obiecaliśmy, że na 20 listopa- tylko te dwa i pól miliona metrów ponad 
r~z1e w srod.ę n~reszcte 17 _bm. otrzy~al_ai;i da to i na 20 plan będzie, a może, może - plan, które żeśmy obiecali, ale jakieś trzy 
pierwszą ?b1ecuJ:ic~ . zapowiedź:. „pr~y3dzc1e dodaje tajemniczo - jeszczę odrobinę wcześ miliony. u nas ludzie nie próżnują. Wiado-
d? fabryki, poi:no;v~~Je z robotnikami, może niej.„ mo .przeci~ż 0 jaką sprawę chodzi. 
się czegoś dow1ec1e . - Czy to czasem nie buja wasz salowy - C1 d waJ tkacze przodownicy _ to ludzie 

C iasne podwórko fabryczne pozastawiane próbuję uderzyć z flanku. bezpartyjni. Nie są oni jednak wyjątkami 
gęsto murami nie zwiastuje na pierwszy Iiii on za ciężki na to. Pr::iwcl<> mówi sa- wśród tej wielotysięcznej gromady tkaczy, 

rzut oka żadnej sensacyjnej nowiny. Tak sa- Iowy_ Przecież robimy tak, że aż się kurzy, prządek, wrzecieniarek. Wśród tych wszyst­
mo wyglądało ono miesiąc i rok temu - jaK nawet do ustępu nie chodzimy - podtrzy- kich którzy w tej chwili bez wytchnienie 
staroświeckie zastawione gratami mieszkanie mują go niewiasty. pracują by przedterminowo wykonać plan , 
kupieckie. Lecz nie! Oto i zwiastun nowych Z grupą młodziutkich przewlekaczek pró- by godnie uczcić wielką chwilę narodzin 
czasów, - spowity kłębami pary czerwieni buję z innej beczki. Zjednoc;wnej Partii Robotniczej. Oto sześć­
się na murze fabrycznym olbrzymi tran.spa- - Mnie się jakoś nie widzi - przygaduję dziesięcio-letni tkacz staruszek tow. Andrzej 
rent: „Wzmożonym wysiłkiem pracy uczci- - żebyście mieli dać radę do 20 grudnia... Wojdyło również bezpartyjny. Nie wiele 
my Kongres Zjednoczeniowy klasy robotn~- - Co, do grudnia - wołają oburzone dzie zajmuje się on pewnie sprawami polityczny-
czej". wczęta - przecież tu chodzi o· dwudziesty mi, ale przez czterdzieści lat pracował u Ge-

Wbrew · wrodzonej gościnności „trójki nie listopada. Tak się mówiło na zebraniu, chy- yera. Pamięta te czasy, gdy robiło się jede­
cz:vnią tym razem honorów domu. „Naczel- ba ktoś panią nabrał. naście i pół godzin dziennie, pamięta jesz-
ny" tow. Radzikowski pojechał oraz z prze- Dziewczęta uciekają, jak stadko spłoszo- cze gorsze czas.v, gdy pracowało się tylko 
wodnic">:ąC}m Rady do CZPWł. nych kuropatw. Robota czeka, nie ma czasu dwa, - trzy dni w tygodniu, lub wcale nie. 
Tow. Toma pisze na gwałt sprawozdanie d0 na gadanie. Dlatego też staruszek choć polityką się nie 
Łódzkiego Komitetu PPR, „personalny'!, se- • • • zajmuje, pracuje ze wszystkich styranych 
kretarz oraz inni członkowie Rady Zakłada- Tow. Wasilewski 29 lat już pracuje na kro~ sil. by dać jak najwięcej metrów, by dopo-
wej towarzysz piąty, dziesiąty, piętnasty - nach kołdrowych t. zw. „werdolach". Przed móc w wykonaniu planu w uoaństwowionej 
wszystko to zaharowane i zalatane lub wiszą wojną był jeden rnk m:>i<trem. fabryce, w której każdy jest pewien, że bę­
ce przy słuchawce telefonu. - Teraz nie mogę, zdrowie nie pozwala dzie pracował jutro, za miesiąc, za rok i za 

- Co z tego będzie, towarzyszko - roz- - rzuca skąpe słowa nieodrywając się od dziesięć lat. 
kladają bezradnie ręce. · roboty. - Niemcy mnie tak urządzili w obo- • • • 

- Wiecie dziś taki dzień... zie. W kantorku kierownika przędzalni wre 
Właśnie, właśnie, o to mi chodzi, jaki to Tow. Wasilewski pracuje teraz iako zwyk- jak w ulu. To telefon z tkalni, to od 

dziś macie dzień? ły tkacz. Ejże, czyżby taki zwykły? Oko nie dyrektora, to jeden, to drugi, lub trzeci maj 
Przyłapany na tkalni tow. Człapiński - maj zdąży uchwycić jego błyskawicznych ruchów ster przychodzi po nowe instrukcje. 
ster uchyla leciutko rąbka tajemnicy. iego rąk przy zakładaniu czółenek. Na kroś- Z tą tkalnią umrzeć można - z udaną 

- Przyjdźcie - mówi tajemniczo - jutro nie bez przerwy pm.wie wykwita szybko rozpaczą lamentuje kierownik. 
rano o godzinie dziewiątej... ~kompli~ow~ny dese~ kołdry do złudzenia - Jak ja im dam ten 28 numer, k!E>dv 

Co? - za długo wam czekać? No to o pr:r.ypomma1ący gobelin. mam na maszynach właśnie numer 24. Ori• 
ósmej, a zre"ztą niech wszystko strac~ - Ja plan na pewno wykonam na czas - \by chcieli, żeby na każde za wołanie zrywać 
przyjdźcie o siódmej. mówi z powściągliwą dumą. jeden numer, a nakładać drugi. 

- Ale plan, plan zobowiązanie przedkon- A od 1 grudnia będę kierował zespołem 11-tu 
gresowe - czy dotrzymacie słowa? W innych wsoólzawodnlków: (Dalszy ciąg na stronie 5-eU 
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G ł~~nym celem Niemców było obej-
sc1e Moskwy ze wschodu, odcięcie jej 

od z:1Plecza nadwołżańskiego i uralskiego, a 
dopiero następnie uderzenie na stolicę 
Związku Radzieckiego. Dowództwo ra­
dzieckie w porę odgadło te zamiary nie­
mieckiego sztabu generalnego. Wojska ra­
dzieckie zagrodziły nieprzyjacielowi dro­
gę na północ na tyły Moskwy. Niemcy mu­
sieli rozpocząć ruch wojsk, mający na celu 
otoczenie Moskwy, znacznie bardziej na 
południe. 

W połowie lipca 1942 roku hitlerowcy 
rozpoczęli ofensywę na Stalingrad, licząc 
na błyskawiczne opanowanie tego ważne­
go ośrodka przemysłowego. Chcieli oni 
przerwać front radziecki i dopiero późniei 
posunąć się na północ na tyły Moskwy. • 
Rozpoczęła się największa bitwa o twier 

dzę nadwołżańską - o miasto Stalingrad. 

BOHATERSKA WALKA STALINGRADU 
Kilka godzin potrzebował napastnik, 

aby rozbić Pearl-Harbour, kilka dni, 
aby zdobyć Singapore, niecałe trzy tygod­
nie, aby przemierzyć całą Francję, a w 
ciągu 5 miesięcy hitlerowcom nie udało 
się złamać woli obrońców Stalingradu. Pią­
tego października Stalin wydał rozkaz do 
dowódców frontu stalingradzkiego - „Żą­
dam, abyście podjęli wszystkie kroki w ce­
lu obrony Stalingradu. Stalingrad nie mo­

.że być oddany przeciwnikowi". 
Rozkaz Stalina został wykonany. Sta­

lingrad wytrwał, Stalingrad zwyciężył. W 
stepach dońskich, pod Stalingradem po ... 
grzebane zostały wraz z setkami tysięcy 
1!ołnierzy niemieckich hitlerowskie opętań­
cze nadzieje na panowanie nad świat'em. 

Realizowano genialny stalinowski plan 
rozgromienia Niemców pod Stalingradem. 
Przygotowywano się do tego intensywnie. 
Dnia 7 listopada 1942 roku w historycznym 
rozkazie Stalin pisał - „Nie daleki jest 
dzień, kiedy wróg pozna siłę nowych cio­
sów Armii Czerwonej. Nadejdzie chwila, 
gdy i dla nas nastanie dzień radości!". 

19 LISTOPADA 1942 R. 
Dzień ten nastąpił 19 listopada 1942 ro 

ku. Na północo-zachód od Stalin­
gradu wojska południowo-zachodniego i 
dońskiego frontu przerwały obronę nie­
przyjaciela i rozpoczęły gwałtowną ofen­
sywę. Na spotkanie z nimi szedł z połud­
nia · frotnt stalingradzki. Ofensywa rozwi­
jąła się dokładnie według planu. Wojska 
radzieckie wykazały przy tym doskonałą 
sztuk.ę manewrowania. Gigantyczne klesz­
cze otoczenia zwarły się 23 listopada w 
mieście Kałacz na tyłach wojsk niemiec­
kich generała Paulusa. Otoczone zostały 
22 dywizje hitlerowskie, przeszło 300 ty­
sięcy żołnierzy i oficerów wraz z olbrzy-
mln1 sprzętem technicznym. . 
Końcowym etapem bitwy pod Stalingra­

dem było całkowite rozbicie otoczonych 
6-ej i 4-ej niemieckiej armii pancernej. 

„Stalingrad był zmierzchem niemieckiej 
armii faszystowskiej. Jak wiadomo, po 
stalingradzkim pobojowisku Niemcy nie 

SUKCESY HUTNIKOW URALU. 
Robotnicy .I. d!llżynńerowie .zaklad.ów hutn1!· 

czych U(!'rul'U wyikona]iJ pr.zedtermlinowo 
11-m'.esi.ęczny p1an ;proct,Uikcyjny W c:i.ągtu 
1<l miesń.ęcy i 11 dnJi hutnrl.cy Uraillu wypro­
dukowalii. o 15,4 proc wrówk\., o 12,6 proc. 
staJń, oraz 0 11,1 proc. wyrobów waJcawa· 
nych w·ięcej niiż w tym samym okresie rokiu 
ubiegłego, W ramach akcji!. obniżenl·a kosz­
tów własnych produlkcj:L otrzymano 60 m'i[io 
nów ruh!JL na<l,planowo 067JC:Zędnoścl. 
Zespoły' 1Prz00ujących fabryk K'llSZ1W!iń­

skliej fil Wierchlisookrilej mlrońc.z:yły rocuiy 
plan prod!Ulkcju hutnic-zej. 

Nad W olgą rozstrzygnęły się losy wojny 

Stalingrad - miasto pogromu 
hitlerowskiei potęgi 

Bltua najwqż$Z~qo napięcia herolzn1u 
Latem 1942 roku Armia Radziecka prowadziła na olbrzymim froncie lądo­

wym osamotnioną walkę z hitlerowską machiną wojenną I z armiami sateli­
tów Niemiec. Korzystając z braku drugiego frontu w Europie i z całkowi­
tej bezczynności wojsk angielsko-amerykańskich nawet w odległej Afryce, 
hitlerowcy przerzucili wszystkie swe rezerwy na front radziecko-niemiecki. 

łlr m 
podniósłszy się z ruin i zgliszcz stanie się 
jeszcze bardzej, pięknym, potężnym l ra­
dosnym miastem. Do niego właśnie sto­
sują się słowa Mołotowa, wypowiedziane 
ostatnio na uroczystym posiedzeniu Rady 
Moskiewskiej w dniu 6 listopada. 

„Nasi wrogowie jeszcze wczoraj pr6bo­
wali zamienił nasz kraj w olbrz~ ,,atre­
fę pustynną", grabiąc i niszcząc WP11*Jro 
na swej drodze. Nie zaleczyliśmy jenae 
wielu ran wojenny::b, nie odbudowalihny 
szeregu miast, nie zbudowaliśmy lłZeJ'elU 
miast, nic zbudowaliśmy jeszcze pnach6w 
i domów mieszkalnych, które nam potneb­
ne są, ażeby skończyć ze skutkami najazdu 
barbarzyńców faszystowskich. Ale wy-
wiązujemy się z tych zadań dobrze i cor&21 

zdołali już przyjść do siebie" (Stalin). I pełną parą pracują jego potężne zakłady szybciej i coraz pewniej kroczymy naprzód, 
Stalingradzkie zwycięstwo Armii Czerwo przemysłowe. pozostawiwszy już za sobą wiele osiąg-

nej stało się początkiem rozbicia hord hi- I Niedaleki jest dzień, .kiedy Stalingrad ni~ć okresu przedwojenne~o''.· -~ 
tlerowskich, początkiem wyzwolenia naro-

1 
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dów od zarazy faszystowskiej. Nie na 
próżno słowo Stalingrad wypowiadają z 
wdzięcznością masy pracujące całego świa­
ta. 

FAI.SZERZE HISTORil 
Różnego rodzaju fałszerze historii usi-

łują obecnie pomniejszyć znaczenie 
zwycięstwa stalingradzkiego i z_amaskować ' 
wiarołomstwo Churchilla i jemu podob- I 
nych. Ale od faktów uciec nie można. I 
Faktem zaś jest, że za p~rawanem obłud- ' 
nych słów o wspólnej walce z Niemcami 
faszystowskimi, premier gabinetu wojen- i 
nego Churchill knuł wiarołomne plany, li­
cząc na pokonanie Niemiec cudzymi ręko-

1
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ma i na całkowite osłabienie ZSRR. 
Brak drugiego frontu utrudniał ogrom­

nie walkę Armii Radzieckiej jesienią 1942 
roku pod murami Stalingradu. Armia Ra­
dziecka walczyła osamotniona z hordami i 
faszystowskimi i w tej tytanicznej, pod 
względem napięcia sił walce, wyszła zwy­
cięzcą. 

NOWE ŻYCIE KWITNIE 
Minęło sześć lat od chwili rozgromu 

Niemców pod Stalingradem. Stalin- I 
gradczycy odrodzili swe miasto. Znowu Parada w rocznicę zwycięstwa 

Brori ZH'qcięstH'a 

Dzień radzieckiej artylerii 
Naród radziecki szczyci się zasłużoną 

sław14 i męstwem swoich bohater­
skich artylerzystów, oraz wynalazczością 
swych konstruktorów i robotników fabryk 
dział artyleryjskich. Dla upamiętnienia 
bojowych zasług artylerii radzieckiej w 
czasie drugiej wojny światowej, rząd ra­
dziecki ustalił doroczne święto „Dzień arty 
lerii". który jest dzisiaj jednym z najbar­
dziej ulubionych świąt narodu radzieckie­
go. Data święta dorocznego - 19 listo­
pada. nie została oznaczona przypadkowo. 
Dnia 19 listopada 1942 roku rozpoczęła się 
przygotowana przez silny ogień artyleryj­
ski potętna ofensywa wojsk radrlecklch, 
zakończona największą w dziejach klęską 
armii niemieckiej pod Stalingradem, któ­
ra była zarazem początkiem poważnych 
operacji ofensywnych Armii radzieckiej na 
wszystkich frontach drugiej wojny świa­
towej. 

Artyleria radziecka była tą siłą, która 
pomogła powstrzymać pochód wro­

gich oddziałów niemieckich na Moskwę i Le 
ningrad. Przy pomocy Artylerii Armia Ra­
dziecka rozgromiła wojska niemieckie pod 
Stalingradem i Woroneżem, pod Kurskiem 
i Biełgoroc1em, pod Charkowem i Kijo­
wem, pod Witebskiem i Bobrujskiem, pod 
Leningradem i Mińskiem, Jassami i Ki­
szeniewem. Od listopada 1944 roku do 
maja 1945 r. artyleria, współdziałając z in­
nymi rodzajami wojsk Armii Radzieckiej, 
wykonała z honorem zadania bojowe pod 
Rygą i Królewcem, pod Bukaresztem i Bu­
dapesztem, pod Pragą i Wiedniem, oraz w 
czasie historycznego szturmu stolicy fa­
szystowskiej - Berlina. 

A rtylerla radziecka mogła stać się głów 
ną siłą szturmową swojej armii dzię­

ki rozumnej polityce partii komunistycznej, 
która przekształciła zacofany niegdyś kraj 
w przodujące państwo przemysłowe. W 
okresie stalinowskich pięciolatek rozwinął 
się w Związku Radzieckim gigantyczny 
przemysł, zdolny do są.modzielnej produk­
cji wszelkich urządzeń przemysłowych oraz 
najróżnorodniejszej techniki zbrojeniowej 
w odpowiednich ilościach. W oparciu o 
tak bogatą podstawę rosły i wychowywały 
się liczne kadry zdolnych, utalentowanych 
konstruktorów, inżynierów i wynalazców. 

Pełna samozaparcia praca robotników i 
specjalistów przemysłu artyleryjskiego za­
pewnia Armii Radzieckiej przewagę og­
niową nad przeciwnikiem i pozwoliło jej 
pod koniec wojny na jeszcze silniejszą 
kóncentrację ognia. Oto niektóre cyfry, 
charakteryzujące potęgę ogniową Związ-
ku Radzieckiego w latach drugiej wojny 
światowej. 

Najsilniejsza koncentracja ognia arty-
leryjskiego pod koniec pierwszej woj 

ny światowej, wynosiła 160 dział na jeden 
kilometr frontu. Artyleria radziecka po­
siadała w czasie operacji orłowska-kur­
skiej na jeden kilometr frontu 290 armat 
i miotaczy min. Podczas forsowania Wi­
~ły I Front Białoruski był podtrzymywa­
ny 9500 armatami i miotaczami min, a 
wreszcie w decyduj ącym momencie sztur­
mowanie Berlina brało udział 22000 dział 
1rtyletyjskich i miotaczy min. Koncentra­
cja ognia wynosiła na tym odcinku frontu 

dała artyleria dla pomyślnych wyników 
operacji Armii Radzieckiej. Bohaterska 
obrona Odessy, Sebastopola, ' Leningradu, 
Mo!'kwy, Stalingradu i wielu innych miast 
radzieckich była przede wszystkim obroną 
artyleryjską zarówno od lądu, jak i powie­
trza. W okresie walk obronnych na wszyst 
kich ważnicj:;zych odcinkach frontu zasto-

sowała Armia Radziecka nową zupełnie 
broń, artylerię bezlufową, albo, jak ją na­
zwano na wszystkich frontach, Katiuszę, 
która zadała wrogowi ogromne straty. 

Naród radziecki w pełni docenił bojo-
we zasługi bohaterskiej artylerii ra 

dzieckiej-liczne pułki, brygady i dywizje 
otrzymały zaszczytną nazwę gwardyjskich, 
ponad 1600 artylerzystów uzyskało tytuł 
bohaterów Związku RadziecłPego; ponad 
1.200.000 żołnierzy, oficerów l generałów 
zostało odznaczonych orderami i medala­
mi. Z uczuciem dumy nazywa naród ra­
dziecki swoją artylerię artylerią stalinow­
ską. Przez to wyraża lud głębokie uzna­
nie dla tej ogromnej troski i opieki jaką 
Stalin . otaczał i otacza w dalszym ciągu 
rozwój artylerii radzieckiej. 

Dzis.iaj, w latach pokojowego budow-

Eskadra m.vśliwc:6w w DOaotowią 
1

610 dział artyleryjskich i miotaczy min na 
jeden kilometr frontu. 

"-._ Trudno orzecenić znaczenie. jakie oosia-

mctwa, gdy cały naród radziecki w y 
tęża wszystkie swoje siły, by zaleczyć ran:,, 
z~dane w~jną, by podnieść na wyższy p~­
z10m swog gospodarkę, kulturę i dobro­
byt, Armia Radziecka ochrania pokojowq 
nrace narodu i stoi na strab_ pokoitL 
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Gdq dorabiano ostatnie n1etr!I...„ 

Radość i wesele we wszystkich oddziałach PZPB Nr 3 

Ostatnia sztuka rocznego planu. 

w przeddzień wykonania planu 
kę. Napewno nie chodziło jej o wyższy zaro- dotrzymywali tempa weteranom. A ci wła§nie 
bek. · je narzucają. ca.łemu oddziałowi. 

Tuz za plecami Starczewskiej ~zumi snowadło. 
Obsługują. je cztery kobiety - po dwie na każ 
dą zmianę. Snowadło ma w pll!nie pięć ' tysięcy 
metrów dziennie, a. 'l'l'ykonuje 7-8 tysięcy. Teo· 
ria. o „płci ~łabPj" bierze kRrdynalnie w łeb. 

Tkacze odziału „B" narzPkn.ią wprawdzie ha 
przędzę, ale to nie przeszkadza. im zamiRRt 
23.~24 metrów robić w niektórych dniach po 24 
tyR1ące. 

KiPTownik wykońc~1tlni, tow. Michalski oś­
~wia dcza, fp je~t i!nmn:v :r:e 11weg-o oc'ldziałn. oa 
lipca bowiPm produkd1t trzrMła nra1ViP dwu· 
krotni!'. W7.ro~ła. r6wniP7. jako~<'. Pomog-ł:t ,.ma 
ła rarjonalizarjR.''. O tym nie można nie piRa~ .. 

K:i. ,„Tigerach" ( dżigPrarh) stoRowano rlotych 
cza~ jPdną kąpiel. Potym ją wylewano. Zninsta 
lnwano na. wniMl'k tow. l\firhalaka specjalny 
zbiornik, do kt6rPgo pn! pomoc 'I'" pompy moto· 
rO'l'l'ej 'l'l"yciąga ~ię kąpiel i zuzytkowu,je trielo· 
krotnie. Daje to ponad milion złotych oszc7.ęd-
nośri rocznie. · 

Składalnia oddziRhl „13". to 'kr6lestwl! wete· 
ranliw. Prarnją tam tRry, jak Galczak HPlena, 
Rogusk11. ,TÓ7.Pfa, Kowal~ki Stanisbw i Cyrus 
Maria. Pracują. już wiele, -wiele lat. P:-tamy 8ię 
ich, CZ';' po przyjęciu zobowiązania pracowali 
szybciej. 

„To niemożliwe - odpowiadają. - nRsze tern 
po pracy i tak przekracm ramy możliwości". 

To nie przech'l'l"ałk1t. Składalnia pracu,je rze­
czywiście no. „najwięk~zych obrotllCh". Prze­
cież hyłb;r to w•tyd dl11. „młodych' ', gdyby nie 

• • • 
Kiedyś był „Danr.iger'' i „Babad''. Obecnie 

- PZPB - 3, oddział ,.C''. U czci wie przyzna 
,ią flię, że midi strarha. Z powodu braku wątku 
stały 6.1 kroRna. Ebpedient Kurzawa chodził 

jak ~trnty i zbiera( po kii.tach szpulki. Prócz te 
go mieli zapl1tnowaną na grudzień produkcję, z 
doaatkowych 30 krosien, które w ostatnim mie­
•iącu roku br:dą uruchomione. 110 krosien to 
mniPj - wi~cej 20 tpięry mctrńw tkaniny. A 
jednn'k .. f A jednak pozostałe kro~nn. nadrobiły. 
Odrlzinł „C" wykonRł plRn już 17-go. 

Tow. RMiihką. Natitlię prncującą. na ciąg-ar· 

lrnrh Mznknli~my mówiąc je.i. 7.e plnn rorzny 
niA hrnzie w:-lrnnRnv 20-go. PlasnQła dłońmi w 
najwyżs?.ym zr111mienh1: 

- ,fak to!! Przecież pracujemy ile nam sił 

starcz> I 
Aż 

0

porl~korzyła z uciecl1y gayśmy oznajmili, 
że nie 20-go, a 18-go „trójka'' wyprodukuje 
ostatni mPtr. 

.Te•t rnnf'k Przez oknR „tkalni elrlttryr7.nej" 
nmienrzoni> w <fachu, sączy się JUZ świ11tło 
n7.icnne. SłithP jpszcze, bo nnri knżdvm kro~nem 
~wird żarówka. Uwaga całE'j sali. skoncentrowa 
na jest na „6sernce" tow. Szum: 1skiej. Jej 
właśnie przypadn zaszcz~·t wyprodukowanie. o­
stittniej sztuki. Nie tylko towarzysze pracy in­
teresują. się t;i-m faktem. W ciasnym pokoiku 
kierownika oddziału zebrali Rię przedstawiriele 
prnsy, Związków Zawodowych, dyrekcji, Rady 
Za kJnao'l'l'd i Polskiego Radia. 

Pr:r.odownice pracy, tow. tow. Szumska., Deka. 
I Szmycer, podpisują raport o wykonaniu 

planu, wysłany do tow. H. Mince.. 

Ktoś zRwindamia, że ~ztuka już jest ne. uko:6.· 
ezeniu. Opu~zczamy pokoik i idziemy na salę. 
'Wła§nie zdejmują wałek. 

W imiPnin Rad'' Zakładowej. tow. Lewandow 
ski, wręcza tow. Szumskiej, zdobywczyni 10 na. 
g~ńd, piękny hukiet c.zerwonych gwofdzików i 
składa jPj ~!'rderzne Ż)'czenia. Dyrektor PZPB 
- 3, tow. Radzikowski zdradza. wyraźną. cbę6 

wycałowania tow. Szumskiej, lecz krępuje eię, 
bo tow. Szumskn. jPRt wyhitnie przy~tojną. kobie 
tą., a nasz fotogrnf redakcyjny czycha. z apara. 
tem fotograficznym. Rozumiemy„. nie wszyst· 
kie żony 8Q. tolerancyjne. 

Ta.k rnkończył się pierwszy etap zmaga:6. za· 
łogi PZPB -:- 3 o dotrzymanie zobowią.zania, 
przyji:tl'go na ezeM ZjPdnoezenia Partii. Mo!ne. 
nie "'l'l'atpić, że i drugi etap wypadnie nie go· 
n:ej. . ' Klim. 

J~u.ze nikt nie wiedział o tym, że „tr6jka11 

t!ob1Ja oetatnie metry, e. jr.dna.k w~zyscy byli 
pewni sukcesu. Pewnoś6 ta nie osl11biłe. jednak 
tempa pracy. Krosna, wrzecienice, ciągRrki, 
„ma.szyny drukarskie'' - W8zystko to „kręci· 
ło 81~ w za'l'l'rotnym tempie, jak pu~zczony z g'5 
ry na.~ół ka~ień. Tylko, że ka.mień leci eilą 
e~er~u, a b1e.g manyn podtrzymują. ręce lud z· 
kie i„. - moze to brzmi patetycznie - ~erca. 

Wieś Krosnowa wybija sobie okno ·na świat 
O czym radzili członkowie Samopomocy na zebraniu wyborczym Robotnirv PZP13 3 b11rdzo chcieli dotrzvma6 

ełowe.. Cho~ nie zaw~ze „chciee to móc"' 
w tym jednak wypadku „chcenie'' dcgrało po 
ważną. rolę. 

Tow. :Michalak J,eokadia ma już z11. eob:i. 40 
lat pracy na przędn1lni, ale nie da się nikomu 
z młod.rch zakasować. Ani na chwilę nie w:}tpi­
la czy ~ałoga. PZPB - 3 zdoła dotrzymać przy 
rzcczema. 

W maleńkiej, ciasnej klasie szkolnej - Tak, tak, tym brakom trzeba jakoś I .ŻELAZNA DROGA DO LEPSZEJ 
oświetlo~ej, skąp~ migającym światełkiem zaradzić! PRZYSZŁOSCI 
naftowe] „osemk1", radzą gospodarze. Bo Kiedy patrzę na te stare twarze, wąsa- Tak 
t · · b d s 1 się jakoś złożyło, że miałem rnoż-
o przec1ez wy ory o arnopomocy. te, obok młodych, na oczy rozpalone i za-

- Czytałem już w wielu gazetach 0 są- ciśnięte szczęki, wierzę, że ci ludzie zro- ność przysłuchania się tym obradom. I co 
siedniej wsi Lipcach. Od trzydziestu lat, bią wszystko co zamierzają, tak jak zrobili mnie w nich uderzyło, to trzeźwy rozsą­
kiedy Reymont napisał „Chłopów" Lipce przystanek. Dzięki temu spośród około dek z jakim podchodzono do projektów. 
stały się sławne. Do Lipiec przyjeżdżają 500 dzieci nie znajdzie się ani jedno, któ- A było ich dużo. 

1,Widzę przecie - m6wi jnk idziP moja ma 
sz~·n a. i jak ira. $ą~iednie. Gd:-by wszystko by 
lo ;iak nalrży, to plan zost11lh'I'" w~·lrnnany zna­
cznie wcześniej. Bywałc1 je~nak tak, że jeśli by 
ly szpulki, to ni<> bYln f0ri:ran11. j:ik był forg1n, 
•o ni" ' -·' " ••nnl<>k. Myśmy robiły co tylko by 
ło "'\'\' na,zej mocy. 

różni ludzie i o Lipcach piszą. Ale nigdzie reby nie chodziło do szkoły czy to skrom­
nie przeczytałem o naszej wsi, o Krosno- nej jednoklasówki czy do siedmiooddziało­
wej. A przecież u nas też się coś robi i to wej w Słupi odległej o dwa i pół kilome­
nie za „murem" własnego podwórka, ale tra, czy wreszcie do gimnazjum w Skier­
dla całej gminy, dla wszystkich okolicz- niewicach. 

To s11me> twi~rił1i tow. Borecka Stani$łRwa: 
„Po•to.i11 to na•z11. zmora. Brak niedoprzędu 

stale dawał nam się we znaki. On dział „A'" zo 
bo"'l'l'iązał ~ię dnstarrz:-r go w nostatrr•·'"i iloś 
ci. a jrdnn 1{ •łowa nie dotrzymał". 

Przewijalnia. 
Zamia•t nnmu ma!'z'l'"n ~ł>rhaĄ •t11l · 0 n :~ ja­

kie§. Acha! To przynła no"'l'l'a zm•ana i czyści 
masz:ynr. :ial< w ]; o~rla ~rod~. Normnlni<> zajmu· 
je to pół godziny, ale obernie oddział „B" prze 
żywa. zgoła. „nienormalne'' cza.<y i dlatego ma 
szyny zostały oczyszczone wcześniej. 
Łapiem;I' 2.a kra:i fart11rh11. hiPgnąrPgf) n<lkąnfi 

majstra, tow. Karolaka 'W'1'wę: 

nych gromad. Wyrządzono nam krzywdę 
tym właśnie, że tak o nas nie pamiętano. 
I cieszylibyśmy się bardzo, gdyby ktoś o 
nas i o naszej pracy napisał. OtorlZył nas 
mur od Lipiec, ale ten mur ro;lbijemy. 
Trza wybić w nim okno na świat. - Tak 
mówił jeden z tych, co radzili. 

Gospodarzom z Krosnowej nie pierw­
szyzna radzić nad istotnymi sprawami. Są 
wśród nich ci sami co dwa lata temu rzu­
cili projekt i wykonali go potem - bu­
dowy przystanku kolejowego. Są i Jan 
Swiderek, syn Feliksa, Józef Krychniak, 
Jan Pałyga, syn Piotra i inni. 

- Pamiętacie, jak nasze dzieci nie mo­
gły chodzić do inszy szkoły, jak nasza, 
kiedy nie było przystanku? A teraz jeż­
dżą do Skierniewic do wyższych szkół. Zro 
biliśmy przystanek własnymi rękami. 
I teraz też zrobimy tak, aby usunąć braki 
naszej wsi. 

A JEDNAK WARTO PISAC 
W Krosnowej nie ma ciekawych· stosun­

ków gospodarczych. Stu drobnych i śred­
nich gospodarzy mieści się na 500 mor­
gach ziemi żytnio-zięmniaczanej. Nie jest 
też wsią wzorową i ma jeszcze daleką dro­
gę do takiej - drogę, po której musi bar­
dzo wytrwale dążyć każdy gospodarz z 
Krosnowej. Również nie posiada tradycji 
i sławy trzydziestoletniej jak Lipce, o któ 
rych pisał Reymont. Ale o gromadzie tej 
warto napisać dlatego, że tętni ona :gracą 
twórczą, nie zamykającą się w ciasnym 
kręgu ogoizmu i szowinizmu miejscowe­
go, jak to da się zaobserwować w Lipcach. 
Ludzie tej gromady, drobni i średni rol­
nicy, swą mrówczą pracą dzwigają wieś 
własną, dążąc jednocześnie do polepszenia 
bytu wsi okolicznych, a nawet dość od­
ległych. 

- Mój oddział f - odpowiada trochę roz· 
targniony na nasze pytanie o temacie prodnk· 
cji - mój odc'lział i<'st hn.rdzo ambitny. Nie 
pytajcie mnie, pro~zęr o wyrńżnia:iących ~ię, bo 
wam "'l'l'ymienie wsz~··tkie po kolei nazwiska -
"'l'l'Szyscy się wyróżniają. Zamęczają mnie po pro 
stu tym planem. Co chwila ktoś przychodzi py· 
tać eię „jak stoimy''. Odpowiada z reguły, że 
w żadnym w:vpadku nie „leżymy''. Powiadam 
"'\'\'am, że mi już gło'l'l'a puchnie. Jak tylko coś 
się stanie zaraz do mnie lecą. i pytają.: „,Tak my 
plan wykonamy1!, ,.Co hęclzie z planem f", -
„Dajcie lepszą przędzę, bo wstyd będzie, kiedy 
zobowią.zania. nie dotrzymamy''. A co ja przę· 

dzę w kieszeni trzymam, cz.'I'" cof. Przestało ludzi 
obchodzi6 ile zarobią, a tylko planem argurnen· 
tują. 

,,Robimy, .ai sie kurzy•• 
(Dokoiiczenie ze ~tr. 3-ej) 

Mimo tych złorzeczeń majster raportuje 
za chwilę: - już założyłem dwudziestyós-: 
my. 

Majster tow. Wąsik to cudotwórca od zgrze 
larek - drugiego takiego „trójka bawełnia 

na" nie posiada. Z 34-ch zgrzeblarek, które 
Tow. Wyrwa. tylko udaje, że się złoAci z tego okupant zniszczył do cna, 16-cie już posta-

powodu. Jest tak dumny ze swego oddziału, że wił na nogi. Już je uruchomił i zaprzągł do 
trudno to w sło'l'l'ach wyrazić. Przyciśnięty wykonania planu. Tow. Wąsik pracuje po 
przez nas do muru (właściwie do maszyny) 16-cie godzin na dobę i w niedzielę też jak 
wskazuje nam swych bohaterów. trzeba, bo cóż robić maszyny są potrzebne, 

a narazie nikt go zastąpić nie potraf!. 
Bęczkowski Wincentv jest krochmalarzem. Je Owszem już wymusztrował sobie grupę po-

go maszvna miała. zrobić dla. oddziału „A" kil mocników i przyszłych zastępców, ale lep­
ka. dodatko"'l'l'ych osnów, Jego partnerowi z dru· szą zgrzeblarkę boi im się jeszcze powierzyć. 
giej zmiany ~tał się wypadek i nie mógł pra· Zgrzeblarka to nie bagatela. Jedno obicie ko­
cować. Bęczkowski pracował więc za niego. Jak sztuje przecież grube tysiące. Dziś tow. Wą­
zaczą.ł w niedzielę po południu, to skończył do· sik ma jednak głowę zaprzątniętą nie tylko 
piero w czwartek. Prawie pi~c dni przy maRzt zgrzeblarkami - tkalnia woła ciągle o przę­
nie. Tow. Wyrwa musiał go po prostu odpędzić dzę, przędzalnia nie . może jej zrobić zawo-

. od nieJ· na. trzy godziny, by się przespał. du i nie zrobi. 
- Ech, gdyby się nam udało uruchomić 

Podłożył sobie pod głowę trochę p~kuł i usną.~ wszystkie zaplanowane wrzeciona - marzy 
tuż obok, na podłodze. Gdy się o takim czymś pi głośno tow. Kłys sekretarz Kola PPR. -Ca­
eze, to człowieka wzru~zenie ściska. zq, gar~lo. ła Polska takie oczy postawiłaby wtedy, że 
Bęczkowski jest przecież bezpartyjnym, e. więc przędzalnia średnioprzędna „trójki" góruje 
niezaagitowanym"! Takich ludzi. wylania tyl- nad wszystkimi. 

ko ustrój sprawiedliwości społecznej. Najwi~k: . , • • . • . . 
szą. sztabą. zdota. nie zdoła nikt wykrzf'5ać JUZ Tow. Skupm.ska wrzec1eniarka przodown1-
nie iskry, a taki ego płomienia entuzjazmu. i ca to hezi:arty3na PPR-ówk~.. . . 

- Ja Jestem mało rozw1męta pohtyczme 
Inny przykład: . - mówi z zażenowaniem. Ja mam mało cza­
Starcze 'l'l'ska Stefania. Motarzk~. J.ej „z~ua· su. żeby chodzić na zebrania: przecież i go­

na." stłukła. sobie nogę. Gdy dowiedziała się o ł tow:mie, sprzątanie, pranie i ogonki za mię-
tym na. drugi dzień- same. zgłosiła się do t?w. sem, ale za te rnói mąż jest w Partii i córka 
'Y{yr-wy ofiaruj;ic się pracować za. chorlł kolezan jest w szkole o;:irtvinei w Pllb!anicach. 

Syn zginął w Radogoszczu, on też byłby w 
Partii, on zawsze był polityk. Tow. Skupiń­
ska dumna jest ze swych partyjniaków, a 
sama choć legitymacji partyjnej nie posiada, 
spełnia swój obowiązek proletariacki przy ma 
szynie. Setkami kilogramów niedoprzędu pra 
cą prządki przodownicy. 

Helena Okrój i Franciszka Czaja to partyj­
niaczki. Pierwsza należy do PPR, a druga 
do PPS. Tow. Okrój przyszła do fabryki ja­
ko dwunastoletnia dziewczynka. Prosto z sie 
rocińca i za jego to właśnie wstawiennic­
twem. 
Pogodnie opowiada teraz o swym nieweso­
łym dzieciństwie. Nie opowiada, lecz raczej 
telegrafuje. Stoi tu w kantorku jak na roz­
żarzonych węglach. Tak samo pewnie śpie­
szyła się przed wielu laty, gdy zostawiła swe 
go malutkiego synka samego w domu. Syn 
już wyrósł na dziarskiego chłopaką i matka 
planuje dla niego karierę elektrotechnika, a 
w te.i chwili niepokoi się tylko o swoje wrze 
dennice. Ich tak samo jak dzieci nie można 
zostawiać samych bo przecież plan. 

Tow. Czaja zdążyła już zapomnieć o nie­
pokojach młodej matki. Latorośle jej już 
dawno opuściły rodzinne gniazdo, lecz o ma­
szynę niepokoi się tak samo jak tow. Okrój. 
Obie razem zerkają raz po raz w. kierunku 
sali. Obie widocznie są w zmowie z ogółem 
co do utrzymania taiemnicy, więc na pożeg­
nanie mówią mi tylko z rarlosnym błyskiem 
oczu - plan na dwudziestego będzie wy­
konany. Wykonały, jak wiecie, Czytelnicy. 
18 listopada, o dwa dni wcześniej. Wypra­
cowałv. 

';ianna Wiśniewska 

Na pierwszy plan wysunęła się budowa 
bocznicy kolejowej db.Jgości 500-800 me­
trów, która połączy pdystanek Krosnowa 
z magazynem spółdzielni gminnej. W bu­
dowie tej bocznicy właśnie w Krosnowej 
tkwi głębszy sens. Bocznica bowiem bę­
dzie podbudową pod dalszy rozwój spół­
dzielczości. Jej uruchomienie ożywi oprócz 
Krosnowej czternaście gromad oderwa­
nych „od świata". Przy bocznicy powstaną 
magazyny spółdzielcze i już nikt więcej 
nie będzie narzekał na brak nawozów 
sztucznych, na brak ziarna kwalifikowa­
nego. 

Ale sprawa nie kończy się na bocznicy 
- sięga dalej. Bowiem w gromadzie Kros 
nowa dokonuje się przełom o olbrzymim 
znaczeniu. Przełom o znaczeniu społecz­
nym. 

Gdy będzie już we wsi bocznica, „okno" 
zostanie „wybite". Wtedy chłopi przystą­
pią do budowy szkoły, domu ludowego, 
budowy szosy łączącej wieś z Przyłękiem 
i Rogowem. Będzie łatwo sprowadzić ma­
teriał budowlany i maszyny. 

W tym roku wyżwirowano drogę przez 
wieś, oczyszczono rowy, zlikwidowano 
wszystkie nieużytki. Na przyszły rok za­
łożą blok nasienny i poprawią sady, oraz 
uruchomią ośrodek maszynowy. 

BO MY NIE PRACUJEMY DLA SIEBIE 
Zapadał zmrok, gdy opuszczaliśmy wieś. 

Sołtys Antoni Kolis pożegnał nas słowami: 
- Powiedzcie im tam w Łodzi, że myś­
my już pod bocznicę wykonali połowę ro­
boty. Ale powiedzcie im też, że my nie 
tylko dla siebie to robimy - że ma to zna­
czenie dla czternastu gromad. I powiedz­
cie im też, że już mamy komitet budowy, 
na którego czele stanęH Józef Krychniak, 
Jan Banaszek, Jan Pałyga, Stanisław Koz­
łowski, Jan Swiderek i ja. I prosimy bar­
dzo o pomoc, a my damy swą pracę. 

Tę pomoc przyrzekliśmy Wam - dzielni 
Krosnowianie. Już w chwili obecnej Dyrek 
cja Okręgowa Kolei Państwowych Łódź, 
zapoznana przez nas z Waszym projek­
tem, obfecała pójść Wam na rękę, gdy tyl­
ko sprawie nadacie normalny bieg. 

Wszystkim wsiom, które wykazują m1-
cjatywę, które robią coś u siebie, przycho­
dzi się w Polsce Ludowej z pomocą. A Kro 
snowa należy właśnie do takich wsi, któ­
rym warto i trzeba pomóc. 

T. S_zewera 
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Młodzież polska potępia 
morderców nauczyciela 

Kosińskiego 
Od kuli reakcyjnego podziemia. zginą.I dnia 

5. 11. b. r. kierownik szkoły w Kraszewie pow. 
Ciechanowskiego Wacław Koziński, długoletni 
działacz Związku Naur,zycielstwa Polskiego 
i aktywny członek Polskiej Partii Socjalistycz­
nej. Zginął jeden z niezmordo11•anych wychowa 
wców młodzieży polskiej w duchu postępu i 
sprawiedliwości społecznej, w duchu miłości do 
Polski Ludowej i mas pra cujących. · 

};flodzież polska jest głęboko oburzona. 
We wszystkich szkołach zawodowych gimm1z­

jach i liceach na terenie Loilzi odbyvrnją. się 
masowe zebrania uczniów, potępiających zbro­
dniczy wyczyn faszystów. Zebranie w Gimn. 
i Liceum przy W. S. G. W. przcbztalciło się w 
iywiołową manifestację uczącej się młodzieży. 
Przedstawiciele koła ZMP, Samorządu Szkolne­
go Koła T. B. S-u domagali się kategorycznie 
ostatecznego wytępienia band, kt6re przeszka­
dzt.ją. nllm w hudownictwie Polski sprawiedli· 
wości społecznej. 

Do Zarządu Łódzkiego Z. M. P. napływają 
dziesiątki rezolucji uchwalony:ch na podobnych 
zebrania;ih. Młodzież w rezolucjach nie tylko 
wyraża swoje oburzenie i potępia skrytobójcze 
mc>rdy, ale jeszcze raz oświadcza, że wraz z ca 
łyrn obozem postępu, równości i sprawiedliwuś 
ci społecznej walczyć bęilzie nadal z obozem 
wstecznictwa, zdrady narouowej i wyzy~ku. 

.A.. J. 

Nr 317 

W niedzielę, dnia 21 listopada 

odbędzie się woje~ódzka narada 

aktywu wiejskiego ZMP 

w przededniu woiewódzkiei narady 
aktywu wiejskiego ZMP 

N a terenie województwa łódzkiego rośnie dzić o najhardziej pilnych i niecierpiących 
sieć kół wiejskich ZMP. Liczba ich sięga zwłoki sprawach. Narada przy udziale przedsta 

do 7:30-ciu. Praca na terenie Koła wiejskiego wiciela Prezvdium ZG ZMP po~tawi wiele ak­
nie j<>st łatwą, młodzież Zi'\IP jest motor"em tualn:rch problemów będąrych dziś przedmiotem 
przemian i przeobrażeń wsi. Wystarczy zajrzeć tak żywej dyskusji w~ród szcrokieh rzesz ludzi 
do wsi, w których istnieją Koła ZMP, wystar- na wsi. Zagadnienia walki klasowflj na wsi, 
czy porozmawiać z tamtejszą. młodzieżą, by zagadnienia spółdzielczości produkcyjnej, zaga~ 
przekonać się o rezultacie organizacyjnej robo- dnienia nowych form życia i bytu ws~ pol~kirj 
tv, 6. '"•1;Pn, ni•ma, szkolenie, biblioteki. ż.v· stauą się przpdmiotem obrad młodych budow­
cio •")okczne i sportowe oto co daje wsi Koło niczych wsi. Na zakrojonej na wielli:ą. skalę Na 
ZMP. radzie Aktywu Wiejskiego ZMP w Lodzi licz-

Ale nie wszystkie Kola są. aktywne. I nie ne rzr>sze działaPzy mln<l7ieźowy<'h z poqzczr­
wszyscy Z"lllP-owcy rozumieją. i widzą sprawy gólnvch powiatów poczują. się jedną. wielką. gro 
wsi, walkę klasową toczącą się na wsi, nie wszy madą. pracującą. dla wspólnego dobra. 
gey w t~i walce znaleźli właściwą. pozycję. Nasza Narada aktywu wiejs~dego ZMP w 

Dnia 21-go listopada w Zarządzie Wojewódz- Lodzi bedzie doniogłym wydarzeniem w życiu 
kim Z. M. P. w Lodzi odbędzie się Wojewódz- wiejgkiej organizac.ii ZMP. Pamiętajmy, że 
ka Nara.da Aktywu Wiejskiego. Z terenu wie-

1 
każd:v krok naprzód w życiu wsi polskiej to 

lu powiatów, ze wsi zjadą. Z. M. P-owcy, by ra- wiP\kie zwycięstwo w dziele budowy i przebu-

Uwaga członkowie ZMP! 
Zarząd Lódzki podaje niniejszym do wiado-. w godzinach wieczorowych. Bliższych informa.­

n;ości swym członkom, że 'rowarzystwo Przy- cji udziela i zapisy przyjmuje Sekretariat To· 
jaźni Polsko • Czechofłowackiej rozpoczyna z warzystwa, kt6ry mieści się przy ul. Piotrkowa 
dniPm 23 listopada br. kursy języka czeskiego. kiej 272b II piętro. Godziny urzędowania od 
Kur':V hed~ ~i\' onhvwać dwa razy w tygodniu 15-tPj do 20-tej. 

dowy naszego życia, w naszym marszu do soo­
jalizmu. 

Im bardziej wzmożemy nasze wysiłki, im z 
więkR~ą. siłl). staniemy do pracy i walki, tym 
R7....-h~w hPdzi<' nasze zwycięstwo tym prędzej 
osiągnięmy zamierze>ny cel. Zniknąć muszą 
z naszej wsi wyzysk ciemnota, i zacofanie, zni· 
knąć musi analfahetyzm. 

Niech więc Wojewódzka Narada .Aktywu 
TI"";~;,1.;pqo ZMP w Łodzi skieruje nas na włd 
ciwe drogi. Niech zadecyduje o przyszłych for· 
mach naszej pracy młodzieżowej na wsi. Niec!i 
wykaże zrozumienie chwili w jakiej działaIBy. 
T!lren rr<'ka na wyniki tych obrad. Czeka rów· 
nież na konkretną pracę. 

Oraez 
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Czynimy przygotowania 
do biegów sztafetowych 

na dzień Kongresu. ~ ,, t1i robotniczych 

Godnie uczcimy Dzień Z jednoczenia partii. robotniczych 

W dniu 15 listopaila 4S r. w Zarządzie Wo­
jewódzkim ZhlP w Lodzi odbyła się Konferen 
cja z udziałem przedstawicieli ZMP, SP, Wo­
jewódzkirgo Urzędu Kultury Fizycznej, PPR, 
i KS „Gwardia'', mają.ca na celu wyłonienie 
Komitetu Uczczenia Dnia Kongresu Zjednocze 
nia Partii Robotniczych przez zorganizowanie 
Sztafet Młodzieżowych na trasie od Ostrowia. 
Wielkopols,kiego do Grodziska Maz., która. to 
trasa przypada Wojew'ódzkiemu Komitetowi 
w Łodzi. Komitet ukonstytułował się w nastf­Młodzież ZMP woi. łódzkiego odpówiada na apel pują.cym składzie: 

ZMP·ówców przy P.Z. Elektrotechnicznych „Marciniak" J) Przewodniczący 
ZMP. 

Kol. Wojciechowski 

Z terenu całego województwa łódzkieg:i z fabryk i kół wiejskich ZMP na.pływają uchwa. lepszenia. warunków zdrowotnych robotnik6w 
Członkowie Komitetu: ły i rezolucjo b~d:i,ce odpowierl.zią na apel kolegów ZMP-owców z Państwowych Zakładów uporządkować tereny fabryczne. 
SP - ppłk. Kozluk, Woj. Urz. Kult. Fiz. -

Dyr. NonaA, ZMP Zarz. Woj. - kol. Binkowski 
KS „Gwardia'' - kol. świętosławsJ:i. 

E_lektrotechnicznych „Marciniak" Warszawa - Okęcie. Apel ten głośnym echem odbił sit Młodzież ZMP przy Pań~twowej F-ce 
v;śród szerokich rzesz ZMP-owrów wo.ie wództwa łódzkiego którzy pragną uroczysty Sztucznego Jedwabiu nr. 1 w Tomaszo-
dzieti. 8 gmdnia, dziet1 w którym odbędzie się Kongres Połączeniowy Partii Robotniczych wie • Maz. 

Dokonano również wyborów 3-ch komisji: 
technicznej, propagandowej i finansowo • gos· 
podarczej, które w myśl wskazówek Wojewódz. 
kiego Komitetu opracują. plan pracy i przyst\· 
pią. do jego realizacji w najbliższym czasie. 

uczcie pracą. 

Województwo Łódzkie szczególnie uroczyś­
cie obchodziło światowy Dzień Młodzieży. Na 
terenie poszczególnych zakładów pracy, szkół 
odbyły się nadzwy<·zajne zebrania kół na któ­
rych wygłoszono pogadanki o znaczeniu 3-ej 

„Rokita' ', pabianicki przemysł chemiczny 
1 Państwową Fabrykę Chemiczną. „Silesia" w 
Żarowie. 

MŁODZIEŻ ZMP „BORUT.A W ZGIERZU 

KOŁO MŁODZIEtY W WOLI DRZEWIEC­
KIEJ POW. SKIERNIEWICE 

Rocznicy światowej Federacji Młodzieży De- KOŁO ZMP PRZY SZWALNI MECHANICZ-

Młodzież ZMP koła wiejskiego w Woli Drze­
wieckiej celem uczczenia historycznego tlnia 
Kongresu Partii Robotniczych przyrzeka. doło­
żyć wszystkich swych- sił i na dziefl 8 grudnia 
wybuuowa~ aż do strorów rozpoczęty Dom Lu 
do wy. 

W środę t. j. 17 b. m. w Wojewódzkiej Kl)o 
mendzie SP przy ul. Curie : Skłodowskiej od· 
będzie się odprawa powiatowych komendan· 
tow SP, powiatowych przewodnicz~eych ZMP, 
oraz powiatowych inspektorów kultury fizycz· 
nej z terenu przez który przebiegać będzie 
trasa biegu sztafetowego. Przez teren naszego 

mokratycznej. NEJ W BRZEZIN ACH. 
Centralnymi punktitmi uroczystości były mia 

sta Piotrków, Radomsko. W Zgierzu 1 Skiernie 
wicach uroczyste obchody odbyły się w nie­
dzielę 14 .bm. Uroczyście ob~hodzono święto 
RFMD również w Łeczycy, grlzie akademia od­
była Fię w sali rniej~rowrg-o kina. 

W Radom•ku zebrała siQ cala zorganizowana 
młodzie:i: z terenu miasta i powiatu. Na placu 
przed „1\fetalnrgia" uformował się kilkuty­
sięczny pochód młodzieży z Z1\1P na czele. Udział 
w pochodzie brali również harcerze, młod~1eż 
SP i członkowie innych organizacJi społecz­
nych. Młodzież w organizacyjnych strojach 
z licznymi transparentami prz.y udziale orltiestr 
przemaszerowała ulicami miasta, by następnie 
w1i"~ ndzial w akademii która odbyła się w sa­
li kina „Wolność". Refornt zasadniczy wygło 
sił przewodniczą.cy ZW Z MP kol. Feliks 8ta­
rzeci. 

Nie mniej olmzale obchodził ów dzień robot­
niczy Piotrków. Komitet Obchodu złożony z 
ZMP, ZHP i SP przygotował uroczystą. akade­
·mię, która odhyła się w sali im. Kilińskiego. 
Przygotowano bardzo bogatą część artystycz­
ną, która trwała ol<oło dw<5Ph godzin. Występy 
koleżanek i kolegów z 7-MP. RP i ZHP przyj­
ruowane ·były burzą oklasków przez liczaie 
zgromadzoną. publiczność. 
Młodzież wojPwóilztwa ł.5dzldego przez uro­

czyste obchodv i akarlPmie dała wyraz między 
narodowrj solidarności, łączności z młodzieżą. 
wszy$tkich krajów świata. · 

Orncz 

P~STWOWE ZAKLADY PRZEMYSŁU WEŁ 
NIANE.GO NR. 30 W ZGIERZU. 

„M:v młodzież fabryczna chcemy uczcić Kon­
gres Zjednoczeniowy Partii Robotniczych i zo­
Lowiązujemy się przyczynie do wykonania pla­
nu produkc.ji wraz ,.;e starRzvmi rohotnikami, 
oraz wykońc?.yć i oddać do użytku mRs prncują 
c.vch szatnię, oraz natryski i Dom Kultury 
miejsce nas?.ego wypoczynku po pracy. 

Koło Fabryczne 7,l\fP przy PZPW Nr. 30 
w Zgierzu 

PAJ!łSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
CHEMICZNEGO „BORUTA" W ZGIERZU. 

11Ilodzież robotnicza „Boruty'' -pod kierow· 
nict1•em Związku 11lłodzicży Polskiej solidary· 
znje się z całą. załogą, przystępuje do współza · 
wodnictwa pracy aby przyczynie się do przed­
terminowego wykonania planu produkcji, oraz 
do :wan6łza.wadniatwa. wzYWa młodzież #irmy 

Na zebraniu koła ZMP przy Szwalni Mecha­
nicznej w Brzezinach przyjęło na.stępującą. re­
zolucję: 

„My młodzież fabryczna zorganizowana w 
~zerPgarh ZMP witamy z radością Zjednoczenie 
Folskie,i Kla~y Robotniczej. Przyrzekamy przy 
czynie się do szybszego i przrdterminowego wy 
konania planu produkcji, a poza godzinami 
praey uporządkować i oddać do użytku pracow 
nłków naszych zakładów świetlice fabryczną. 

To będzie nasz podarunek dla Kongresu Par­
tii Robotniczych. 

PAŃSTWOWA FABRYKA SZTUCZNEGO 
JEDWABIU NR. 1 W TOMASZOWIE - MAZ. 

W odpowiedzi na apel Koła ZMP przy Pańs­
twowych Zakładach Elektrotechnicznych „Mar· 
l'iniak' Warszawa - Okęcie zobowiązujemy się 
w~p6lnie z całą załogą zakładów do przedter­
minowego wykonania rocznego planu proilukcyj 
nego fabryki do dnia 15 grudnia b. r. Zobowią.­
zu,iPmy się rńwnirż do dnia KongrPRu dln po-

L. ;;_.._,.., do Redohc ji 

Koło ZMP we wsi Wola Drzewiecka 
powiat Skierniewice 

ZARZĄD MIEJSKI ZMP W PABIANICACH województwa przebiegają. równocześnie jesz~ze 
ZM ZMP w Pabianicach postanawia na dzień dwie trasy biegu sztafetowego nad którymi 

Kongresu Zjedoczeniowego Partii Robotniczych zwierzchnictwo mają Katowice •i Poznań. ZwiQ. 
oddać do użytku miasta Pabianic bibliotekę zek Młodzieży Polskiej jak również wszystkie 
ZMP-ową. i umożliwić jak najRzerszym rzeszom I organizacje młodzieżowe i społeczne winny 
społllczeństwa pabianickieg_o kor~ystanie z tej okazać . organiz8:tor?m z ~ato~c i ·poznania. 
plae6wki kulturalno • oświatoweJ. na swoim terenie Jak naJdaleJ idącą. pomoc. 

:Młodzież ZMP na trasie sztafety biegnącej 
Meldunki z terenu województwa od paszcze- od Ostrowia Wielkopolskiego po G•rodzisk Ma 

gólnych kół ZMP-owych napływają w dalszym zowiecki wespół z innymi organizacjami i in· 
ciągu i akcja czynu przedkongresowego obej- &tyturjami wchodzącymi w skład Wojewódz­
muje coraz szersze rzesze młodzieży. Dzień 7,je- kiego i Powiatowych Komitetów musi przy· 
dnoczenia się Partii Robotniczycli będzie dla czynić się do jak największego udziału we 
młodzieży ZhlP-owej wielkill\ i radosnym świę· "l>Szelkich pracach prowadzonych przez te Komi 
tern. Z11IP-owcy wyrażają mocną. i niezachwia- tety, by bieg sztafetowy nad którym zwierz· 
ną wiarę, że Zjednoczona Partia Polskiej Kla- chnirtwo przypadło Wojew. Komitetowi w Lo­
sy Robotniczej poprowadzi cały naród ku szczęś dzi wypadł jak najbardziej efektownie i oka· 
riu - kn Rocjaii1mow;. zele. T.G. 

NA PIERWSZYM WCZASOKURSIE 
l\Iy, młodzież robotniczej Łodzi, 1 zorganizo· j godz. ~3-ta obiad smaczny, składa się z I Godz. 21.45 apel wieczorny i 22 cisza nocna. 

wana w szeregach z. M. P. przebywa,jąca obrc trzech dan, Jesteśmy bardzo wdzięczni naszemu ·Pańs-
nie . W k . Sł . śl godz. 14-ta łczahs ,!olny _spatcery, bg?dz. 1-5-ta twu, które przyszło naszeJ· organizacJ"i z pomo-napierwszym czaso ursie w awie ą- praca w ze~po ac . ,, czasie ym ro imy ga7-et . . . . . 
hl,i<'j przesyłamy Wam serdeczne pozdnrn·i1•riia kę ścienną. i przygotowujemy się do semina- cą fmansomh dzięki któreJ zorganizowano kur­
a zarazem chcemy podzielić się z Wami oraz z rium. sy. Przyrzekamy ze wypełnimy nałożone na nas 
kolegami z Łodzi, naszymi osią1;rnięciami zdo- Godz. 16-ta seminaria na których przerabia- obowią.zki i nie zawiedziemy pokładanego w 

my i dyskutujemy na temat każdego wykładu. nas zaufania. bytymi na Kursie. 

Oto jaki jest rozkład naszych zajęć: pobud­
kę rnam.v o godz. 7 rano, 7.05 gimnastyka, 7.40 
apel, 8.05 śniadanie. NawiaRem mówią.c dobre. 
V godz. 8.30 rozpoczynają. się wykłady. Co raz 
lrpieJ zapoznajemy się z osią.gnięeiami Klasy 
robotniczej i z historią. ruchu robotniczego co­
raz lrpirj rowmit>my, lepiej widzimy drogę 
wiodącą. Polskę do ustroju socjitlistycznego. 
Kierownictwo Kursu nie szczędzi wysiłku aże· 
byśmy zdobyli jak najwięcej wiadomości. 

Jily z kolei zobowiązujemy się, że po powro· 
cie do Łodzi, przekażrmy naszą wicd?ę tym 
c;;łonkom z :MP kt6rzy nie mirli możliwości 
kształcenia się na Kursie. .Ale wróćmy do na­
szego planu • .A więc: 

J,1.30 zajecia s_portowe._ 

G<0dz. 18·ta kolaeja. 
Godz. 19-ta zajęcia świetlicowe podczas któ- Cześć Pracy! 

ryeh uczymy się śpiewu, gier zespołowych, wier Kursanci ze Sławy śląskiej 
szy. Następują licŻne podpisy. 

Mło~liei ~P ~ra[ij nmi Kon~m Partii Ro~otniuei 
Młodzież Hufca „SP" przy Xll Państw. 

Gimn. i Lie. Ogól. w Lodzi, rozumieją.c donio­
•ło~ć Zjednoczenia Partii Robotniczych, pragnie 
uczcić 7-dniową. pracą przy odgruzowaniu Kra­
ju - tę doniosłą. chwilę. 

Yfprwa.m:g młodzie.i .z inn.vch lmfc6w; znajdu 

jących się przy szkołach średnich, by poszła 
w na~ze ślady i pracą. swą zadokumentowała, 

że rozumie, jaką. jest doniosła chwila zjcdno· 
czenia ObJ?:dw-Och Partii. 



Pracownlcq Ubezpieczalni Kronika Pabianic 
przystępują do współzawodnictwa pracy 

KOMU WINSZUJEMY 
Piątek, 19 listopada 1948 r. 
Dziś: Elżbiety kr. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Bolechowskiego 

P?'Z)' ul. Warszawskiej Nr 6. 

KINA 
Kino „Robotnik" - film prod. ame­

rykal1skiej „Zielone lata". 

Kino „Polonia" wyśwlE>tla film prod. 
radzieckiej p.t. „Kopciuszek" 

WAżNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - O 
Komisariat M.O. - 63. 
P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy - 91 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 
Telegraf - 213 
PPR. - 5 

Zmiana numeru telefonu Ubezpłe· 
rzalnł Społecznej - zamiast nr 208 -
nr. 35. 

Przykład górników kopalni Z1brze­
W schód, wyzwoliły siły twórcze nie tylko 
reibotników, ale ró~nież wciągnął do wiel­
'dego przedkongresowego współzav·odnic­
twa i pracown:ków umysłowych. Pi~dliś­
mv nie<lawno o nrzvi;tariieniu do współza-

wodnictwa pracy ku czci Kongresu Zied­
noczeniuwego pracowników Samorządu 

Mieiskiego. 
Niedawno temu odbyło się zebranie 

Pracowników Ubezpieczalni Społecznej w, 
Pabianiq1ch. 

Walka ze stonkq dała dobre rezultaty 
Dla ochrony produkcji ziemniaka przed 13 tys. roboczo-dniówek. Po raz pierwszy 

inwazją stonki ziemniaczanej, Minister- zastosowano współzawodnictwo pracy. 
stw.o Rolnictwa i Reform Rolnych zorgani- Najlepsze wyniki osiągnęły województwa 
zowało w roku bieżącym za pośrednict- poznańskie, warszawskie i doino-śląskie. 

wem wojewódzkich Stacji Ochrony Roślin Wb. r. było w kraju 36 ognisk stonki ziem 
i powiatowych referentów ochrony roślin, niaczanej, w tej liczbie 3 ogniska z ro1rn 
powszechną akcję poszukiwania stonki i ub. Wszystkie ogniska zostały zlikwidowa-
jej zwalczania. ne. 

W roku bieżącym zlustrowano ogółem Walkę ze stonką ziemniaczaną przepro-
7.956.870 ha upraw ziemniaczanych, prze- wadzono na obszarze 13 tys. ha, stosując 
glądając przeciętnie każdy hektar po 3 ra- opryskiwanie i opylanie terenów zaka­
zy. W poszukiwaniu ognisk stonki ziem-1 żonych odpowiednimi środkami chemicz 
niaczanej wzięło udział 135 tysięcy dru- nymi. Zużyto 117 ton środków chemicz­
żyn ochotniczych, które wykonały ponad nych. 

I GLICERYNA TECHNICZNA 
do chłodnic samochodowych 

Do nabycia we wszystkich Oddziałach i Pododdziałach 

CENTRALI HANDLOWEJ 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

$ I 
~ „ ... „„„„„„„ •• ,„„„„„„. 
>;" I 

XI etap współzawodnictwa w PZJG 
V-tym etapie współzawodnictwa tow. 
Grądzka zaięła pierwsze mieisce wykony­
wując 243 proc. normy. W XI-ym etapie 
tow. Grądzka w~konała o 20 proc. więcej, 
biiąc tym samym swój rekord. 

T(}w. Brzozowska ,k~óra w XI-ym etapie 
zaięła trzecie mieisce, w p(}przednich eta­
pach współzawodnictwa - w II-gim i 
VIII - zaięła również dwa razy trzecie 
mieisce. •· 

Pracownicy Ubezpieczalni Społecznej w 
nc;szym mieście, zrzes?eni w Związku Za­
'" odow·rm Pracowników Instytucii Ubez­
~·ieczeń" Społeczny(!h, po dłuższej dyskusii 
zubow~ąz.ali się z.1chowywać w stosunku 
do ubezpieczonych i wszelkich interesa.n· 
tów fak najdal~j idącą uprzejmość i infor­
mować fak najdokładniej, załatwiać wszel· 

~ l:ie spraw-· hiurowe szybciej, a p,-zede 
ws?:ystkim dokładniej niż dotychczas. 

„Praeownicy Ubezpiecz.alni Społeczne} 

w Pabi;:.nicach - czytamy w rezolucii -
rersonel lekarski, pomo'.::niczo-lekarski, 
u1'teczny, szpitdny i administracyjny są 
głqboko p ~zeświadczeni, że wykonywuiąc 

ze.warte w uchwale zobowiązania, dobrze 
przysłużą się klasie pracuiącei". 

WYBITNI ARTYśCI RADZIECCY 

Do Poznania przybyła grupa artystów: 
radzieckich: soliści Filharmonii Moskiew­
dkiej - L. Mielnikowa i W. Pietrowska, 
primabalerina Teatru Wielkiego w Mosk· 
wie - M. Czikwaidze, baletmistrz - A. 
Kuźniecowa, znakomity śpiewak L. 
8znielew oraz doskonały wiolonczelista 
D. Szafran. 

Gości powitali na Dworcu Głównym 

przea.stawiciele władz, Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej, Związków Zawo­
dowych i instytucji kulturalnych z ~ce­
prezydentem Szymczakiem na czele. 

OTWARCIE MOSTU NA GLDZIE W PILE 

W Pile odbyła się uroczystość otwarcia 
mostu na rzece Głdzie, w której wzięli 
udział przedstawiciele władz, wojska, par­
tii politycznych i związków zawodowych. 

Delegat Ministerstwa Odbudowy wśka­
zał w swym przemówieniu na doniosłe zna­
czenie gospodarcze mostu, będącego łącz· 

nikiem między Pomorzem Wschodnim i Za· 
chodnim przez Bydgoszcz do Szczecina. 

Most ten został · wybudowany przez jed.o 

nostkę saperów, ogólny ko~ budowY. mo­
stu wynosi 12 milionów zł. 

W XI-ym z kolei etapie współzawodnic­
twa pracy w Państwowych Zakładach 
Frzemysłu Jedwabniczo-Galanteryinego w 
Pabianicach udział brało 186 kobiet i 140 
mężczyzn. W XI-ym etapie współzawod­
r•ictwa położono szczególny nacisk na 
wspólzawo~nictwo z2społow.e, wyróżnia­
;ąc przoduJące zespoły i ich maistrów. 

Szczególnie uprzywileiowaną pozycię w 
r:-unktacJi miały te zespoły i ci indyvddu­
&lni współzawodnicy pracy, którzy wyka­
?'al~ się iak najmniejszą ilością godzin po-

Ludowy Instytut Muzyczn·y walczy z trudnoś·ciami 
stoJowych. · 

Na pierwsze mieJsce wśród maistrów 
i ich zespołów wysunął się zespół majstra 
Holweka Józefa - 37 krosien, który wy­
k-011a.ł 151, 9 yroc. 11ormy przy 8,25 proc. 
godzm postoJowych w .stosunku do godzin 
przepracowanych. 

J?rugie pµnktowane miejsce zaJął zespół 
maJstra Błocha Bronisława - również 37 
krosien, wykonywuJąc 149,8 proc. przy 
8,6 proc. godzin postoiowych. 

N[a trzecim .miejscu znalazł się zespół 
n-..aJstra - GaJewczyka Jerzego - 37 kro­
sien - procent wyk<>nania normy 148,3 i 

Od szeregu lat mi .:ści się w na..<lZY'm Następna lekcia tego typu odbędzie się 
mieście filia· Ludowego Instytutu Muzycz- dnia 21 bm. w naibliższą niedzielę, na 
r.ego. którą zaprasza się chętnych słuchaczy. 

Ostatr.io szersze rzesze obywateli nasze- Ludc·wy Instytut Muzyczny w Pabiani-
go miasta zetknęły ~ię z tą pożyteczną cach powstał w 1945 roku, obecnie liczy 
J:.lacówką. Staraniem Ludowego Instytutu 116 uczniów. 
Muzycznego zorganizowano przed miesią~ Nauka w szkole umuzykalniaiącei trwa 
cE.m pi:::rwszą le~tcię słuchania muzyki, pięć lat - ale możliwe iest szybsze ukoń­
która odbyła się w świetlicy PZPB. Lek- C'zenie szkoły przez cripowiednio uzdolnio­
cia była bezpłatna. r,ych uczniów. Szkoła zna wiele podob-

Widocz.ne zainteresowanie się publicz- nych wy.padków. Ukończenie s::koły umu­
r ości muzyką i Instytutem sprawiły, że I ~ykalniaiącei d.ai.: pr::iwo wstępu do kon­
rost?nowiono odtąd regularnie urządzać 'erwa~orium. N.iekt<'>rzy .u.czniowie rozpo­
lekcJe słuchania muzyki dla robotników i ··zynaJą naukę Już w szóstym roku życia, 
młodzieży. nie brak iednak i starszych uczniów, nai-

fi ,61 proc. godzin postofowych. 
Należy nadmienić, że zespół maistra Ozorh.ów 

Holwek~, który w tym etapie zaiął pierw- K• •k kł d • PCH 
~ze mieJsce w ogólnei punktacji, wyróżnia Ie ro· W n I S .a n I cy 
.się i w innych etapach współzawodnictwa: 
w listopa~zie ub. roku zespół maistra Hol- f I d b 
weka zaJął I-sze mieJsce, wykonywuiąc S ingOW3 napa ra UllkOWY 
l 36,7 pr(Jc. normy. Również w styczniu br. 
zespół maistra Holweka zaiął p:erwsze Na posterunku MO w Ozorkowie nie 
punktowane miejs.ce. · dawno zameldowano, że w nocy niezna 

Wyższe niż w ubiegłych etapach współ- ni sprawcy d0konali napadu rabunko­
zawodn!ctwa pracy, przekraczanie norm wego na składnicę Państwowej Centra­
produkcyfoych było możliwe, przede li Handlowej. Wszczęte w tej sprawie 
'IĄ-szvstkim, dzięki skróceniu o 50 proc. w dochodzenie wykazało, że napad był 
porównaniu z phrw:::'7.ą· połową paździer· sfingowany: kierownik składnicy Jan 
nika br. - ilości godzin postofowych. Bystrzycki, zamieszkały w Ozorkowie, 

Zmnieiszenie ilości godzin postoiowych ul. 11 Listopada 25, popełnił szereg na­
b?'ło mo_żliwe dzię~i pr~edłużeniu długoś: I dużyć, które w ten sposób usiłował 
c1 wątbw z przec1ętneJ 800 m. na 1000 1 ukryć. w udanym włamaniu pomógł 

1200 m. Ty~ samym przerw~r powodow~- mu również Stefan Barski kupiec za-
ne zakładaniem nowego wątka stały się · k ł p · R' k 23 znacznie rzadsze. mtesz a y w arzęczewie, yne . 
Wśród przewi5arek zatrudnionych w Bystrzycki sprzedał prywatnym kup-

com 20 kg skórgumy i dwie sztuki ma­
teriału białego - przeznaczonego na al{ 
cję wiejską, które zaksięgował jako 
sprzedane spółdz ielni, różnicę ceny za· 
trzymując dla !Yiebie. Barski natomiast 
kupił od Kostusiaka magazyniera 
składnicy 700 kg cukru, wiedząc, że cu­
kier ten pochodzi z kradzieży .. 

Jan Bystrzycki skierowany został 
przez Komisję Specjalnł do obozu pra­
cy w M1lencinie, ~dzie również przez 
18 miesięcy będzei „pokutował" Barski. 

Sprawa Kostusiaka rozpatrzona zo· 
stała oddzielnie w trybie doraźnym. (m) 

cddziale przygotowawczym, w XI-ym eta­
pie współzawodnictwa pracy wyróżniły 
się tow. tow.: Grąd-.>:ka Broni.oława, Brzo­
zowska Maria, Wófoikiewicz Genowefa. 

Tow. Grądzka we współz -1wodnictwie 

:zaimuie po raz drugi pierwsze mieisce. W 
Czytajcie »Głos Pabianic« 

starszy z nich ma 24 lata. Jest to dowód, że 
Je nauki rr.uzyki garną się przede wseyst-
1>im dzieci i młodzież. Szkoła posiada 4 kla: 
' » fortep!z.nu, 2 klasy akorde:mu i 1 klasę 
·krzypi.:c. 

Ludov,,y Instytut Muzyczny boryka się 
trudno~ciami różnego rodzaiu - brak 

również fortepianu koncertowego. _ 
I ieśli pierwszej rotrzebie można zara­

clzić przez wypożyczenie lokalu świetlicy 
PZPB - to na drugą bolączkę trudno zna­
ltźć lekarstwo. 

Co prawda ieszcze u wielu prywatnych 
c,sób zr.aiduią się w '1aszym mieście „po­
:.iemieckie" .i , opuszczone" fortepiany -
,(dnak do teJ pory L:idowemu Instytutowi 
Muzycznemu nie udało się zdobyć ani ied­
[ ego. De<:ydującą pomoc w tej sprawie 
nóg! hv okazać Instytutowi oddział OUL 
w Pabianicach. · 

I ieszcze fodńa b. ważna sprawa. Nauka 
w Instytucie ko>zc11ie 1000 zł. miesięcznie. 
Dla budżetu robotników iest to zbyt duża 
ot.ma. 

Sorawit szko!enia ·zdolnej młodzieży ro­
botniczej winny zafać się pabianickie fa­
bryki - w tein spos5b możn~. będzie od· 
kr_yć wiele muzycznvch talentów, a jedno• 
(•ześnie przy pomocy młodzieży uczącej się 
muzyki - stworzyć przy świetlicach fa· 
brycznych sekcje muzyczne, których brak 
odczuwamy. 

Potrzeb~1e są stypPndia dla młodzieży 
rnbotniczeJ - one na ilepiej przyczynią si

0

ę 
de, upov1szechnienia kultury muzycznej w 
r .. aszym ośrodku robotniczym - stypen­
dia te wyznaczyć powinny naiwiększe za· 
kłady przemysłowe w naszym mieście. 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w. Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkowska 86~ Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretr.riat 254-21. Red. nocna .172-3i. 

Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel. 121-50.Konto PKO VIl-1505. Zakł, Graf. RSW „Prasa". Administracja nie nrzvimuie Otinowiedzialności za terminowv druk ogłoszeń.. 
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TEATRI" 
Państwowy Tr.atr Wo.iska PolskieJ{o 

ul. Jaracza 27 

·)fr 31'7 

Dziś o godz. 19.15 popularna k-0medi::i 
m..Jska Jana Drdy pt. • .Iitraszki z diabłem" 
w reżyserii Leona Schillera. Zespół two­
rzą: Fijewska, Życzkowska, Bartosiewicz, 
Puchniewska, Skwarska, Borowski, Bier­
nacki. Bolkowski, Dejunowicz, Grabo·wski, 
Kłos.iński, Kozłowski, Lubelski, Łapiński, 
Łodyński. Ordon. st~sze~;vski. WoiciP~.how 
ski, Woźniak, żukowski i słuchacze P. W. 
S. T. Opracowanie muzyczne Tomasza 
Kiesewettera i Władysława Raczkowskie­
go, tańce w układzie Jadwi~i Hryniewiec­
kie.i, dekoracje i kostiumy Otto Axera. 

Kogo będziemy oglądać na pływalni YMCA? 
Sylwetki czołowych pływak6w S.P.K. (Bratislava) 

Wczoraj donosiliśmy, że za kilka dni przy- s,zy wynik na 200 m. st. dowolnym wynoszą- ! 
jedzie ·do Łodzi 24 osobowa· ekipa pływaków cy 2.26,4. 

Teatr Kameralnv Domu żołnierza 
ul. Dasz);ńskiego 34 

Dziś i c-0dziennie o godz. 19.15 sztuka 
T. Rattigana „Kadet Winslow'\ 

Bratislavy, która we wtorek 23 bm. rozegra Vladimir Skovajsa lat 20 należy do na.i-
mecz z reprezentacją Łodzi. lepszych pływaków świata w stylu klasycz-
Ponieważ wizyta pływaków Bratislavy wy· nym na dystansie 200 m. Jego najlepszy czas 

wołała w Łodzi duże zainteresowanie, w kil- na tym dystansie wynosi 2.41,8 i został uzys-. 
ku słowach postaramy się naszkicować syl- kany w r. 1946. Wynik ten został wówczas 
wetki tych zawodników, których ujrzymy w sklasyfikowany jako 6 na świecie. Najlepszy 
Łodzi tt-goroczny czas tego pły:waka nie odbiega 

PaństwoWY Teatr Powszechny l\liloslaw Bocan lat 22, jest stałym re wiele od uzyskiwanych i wynosi 2 46,3. Już 
ul. 11-go Listopada 21 _ tel. 150-36 prezentantem Czechosłowac;'. w piłce wodnej i ten wynik jest prawie o 7 sekund lepszy 0d 

• • r.: • i jednocześnie tegorocznym mistrzem Cze- oficjalnego rekordu Polski. 
Dzis o godz. 19.1;> prapremiera satyry W , c:iosłowaci". na 100 m. stylem motyiKowy'Tl Skowajsa pływa również świetnie stylem mo­

ts ob~~ch I. Erenburga pt. ,,Lew na Jego wynik na tym dystansie 1.123 jest obec- tylkowym, pokonywu.iąc dystans 100 m. w 
placu • nym rekordem słowackim. Bocan jest oprócz czasie 1.14,3. -Dowodem wszechstronności je. 

TE.\TR „SYRENA" Tr:mJnttta 1 tego rekordzisrtą CzechosłowacJi na 50 TT'. go talentu jest fakt, że pływa on także bar-
. stylem motylkowym z czasem O 31 1 Pływa dzo dobrze stylem dowolnym j jest reprezen-

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09. 

Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" także doskonale 0 czym świadczy· jeg~ najlep tacyjnym bramkarzem w piłkę wodną. 
~,;;.;.~;;.,;,...;.....;...,;,._ .... ..;;.._ ............. ...;....;;...;;.~...;....; __ _.....,; __ ~--~------~~.;..,--~ .... ------~ : 

I HALA WIMY Codziennie o 19.30, w i...: c ::!'2:ielę o 16 
i 19.30 ,.Pepina". Ostatnie dni. Zniżki waż. 
ne. Wkrótce otwarcie sezonu 1948-9 
,.Porwanie Sabinek" z J. Weg-rzynem H. 
Gruszecką.. 

może się okazać w niedzielę za mała ... I 
Drużynowe mistrzostwa Lodzi w boksie do­

• biegają. )iońca. Ostat.eczna walka o rnszczytny 
Teatr „l\IEJ„ODRAM" tytuł rozegrać się może już w niedzielę kiedy to 

nl. Traugutta 18 (gmach OKZZ) staną. w ringu główni pretendenci do niego -
:Dziś o godz. 19.15 „Gody weselne" „ drużyny „Włókniarza" i Zrywu. 

na zdobycie upragnionego przez obydwie dru- • 
żyny za.szczytnego tytułu mistrza okręgu. Jeżeli 
jeszc.ze weźmiemy pod uwagę zestawienie -par, 
a więc takie walki jak Kargier - Stasiak, Sta­
nikowski - Czarnecki, Kazimierczyk - Woź- , 
niakiewicz, Trzęsowski - Taborek, czy Jask6- i widowisko ludowe w układzie i reżyser.u Spotkanie to, będzie niewątpliwie najciekaw 

I.eona Schillera, Na widowisko składa1a.1 aze ze spotkań dotychczas oglądanyr.h, gtlyż 
się. piękne, polskie melodie ludowe, i . ~ańce utrata każdego punkt.u tak przez jedną. ja.k. i 
zwią.zane z ludowym obrzędem sobotk1. we drugą stronę bedzie mogła pogrzeba.6 nadzieJe 

ła. - Niewadził, nie będziemy się dziwili, je- I Doskonali pływa.cy SPK (Bra.tisla.va.): Kovać, 
żeli hala Wimy nie będzie mogła w niedzielę po Dea.k, Urban, Boca.n, Jancika, Va.dura, Sikora.. 
mieścić wszystkich miłośników pięściarstwa. 

.f!ela i dożynek. Kompozycia muzyczna 1 . • 

Sikorskiego. 'l'ance Barbarv FiJewskicJ, - __ _ 
~ładys~awa · Raszkowskiego· i K!l;riffiie~z'.l-11 nz•nl ołir ialnu ~oz B · 

~:~~ie i kostiumy Stanisława Cegiel- Komunikat kpt. sportowego Nr 3 
Na zawody międzymiastowe Gdańsk - Lódź, 

IX I\:ONCERT SYl\fFONICZNY ktńre odbędą Rię dnia 28 listopada rb. o god~. 
W FILHARl\IO;NII 17-ej w hali Wimy wyznaczam reprczentacJę 

W • k 19 1' t d b dz 1915 Okręgu: · . pia.te., . Y3 opa a r .. O go • · „, waga musza Różyck.i (LKS) rez.: Stasiak 
Filharm-0ma Mrn.iska w Łodzi urząd~a swoJ (Zryw); 
IX konce~ symfon~czny. pyrvguJe B-0h- waga kogucia Czarnecki (Zryw) - rez. Stani 
dan 'Y-0d1cz~o (Filharmo,m~ .Bałtycka w kowski (Włókniarz); 
Sopo~ie): so}lsta. Jr~--· · '·· - ~ - -- ~ '7TI"TIV za- waga piórkowa Marcinkowski (LKS) - rez. 
gra.n:Cł). l Vf kra~u skrzyµ:;k Adam Kuryłło, Kaźmierczak (Włókniarz); 
uc:ten „krol'.l skrzypkow St. Barcewi~za. waga lekka Kawczyński (Włókniarz) - rez. 
W p~ograrru~:. Uwertura do op. „Senura- Krawczyk (Zryw); 
m.łda Rossim.ego • . Konc~rt skrzypc?wy waga półśrednia Olejnik (LKS) - rez. Ki-
g-moll B~cha l II Svmfo_nia Chaczatunana jewski (Zryw);. 
(po raz merwszy w Łodzi). waga średnia Trzęsowski (Włókniarz) - rez. 

K<>,i"- p:·i..~----,n~;; <'.Z""'"'" r>nA--'~~,_,;„ rfl Taborek (Zryw); 
~dziny 10-13, zaś w dniu k0ncertu od 16 waga pólci~żka Pisarski (LKS) - rez. Woj-
do rozpoczęcia koncertu. Część biletów, nowski (Zryw); ..-
przeznaczona dla członków zwią.zków zawo waga ciężka Niewadzil (Zryw) - rez. Jaskó-
dowych, rozprow::idza Wvdział Kulturalno- ła (Włólrnia.rz). 
Oświatowy 0KZZ (Traugutta 18) po Próbna waga zawodników wyzn'l.czonyeh do 
zł. 30. reprezentacji odhęnzie się dnia. 27 -Il.stopa.da 48 

r. (sobota) o godz. 18-!'j w lokalu ŁOZB, Piotr­
kowska 67 m. 6, na którą zawodnicy mają. się 
stawić r. lee:itvmarjami zawo'dniczymi PZPB z 
poświanczeniem lekarza. 

Waga ofidalna zawodników wyznaczony<'h 
ilo reprP7.Pnt"rji orlbrflzie się dnia 28 listopada 
br. o godz. 10-ej (niedziela) w lokalu ŁOZB. 

Za punktualne pr7.vb:vcie i wagę zawodników 
oduowiedzialne są. kluby. 

Zawonnicy, którz:v nie stawią 11ię na próbną 
i oficjalną. wagę będą. karani wg przepisów 
PZB 

·Za.wodnicy winni posi_adać buty i ceyste ban­
daże. 

Gospodarz LOZB dostarczy na zawody ko­
stiumy i rękawice bokserskie. Sekundantami 
<lrnzynr łótlzkiej wyznitczam: 

1) Garurarka Józefa, 
2) Cegielskiego Zygmunta. 

Kapitan ŁOZB 
'(-) Racięckł Sta.nisław 

Otto Urb~n jest uważany za jeden z naj­
większych talentów pływackich Czechosło­
wacji oraz jest dobrym vaterpolistą. O skali 
jego talentu świadczyć mogą wyniki uzyska­
ne przez niego w tym roku w lecie - 50 m. 
crawl - 0,27,9 min. 100 m. crawl - 1.03,4 
min. 200 m crawl - 2.30,9 50 m. St. kla­
sycznym 0.32,8 min. 100 m st. motylkowym 
1.15,4 min. 

Józef Deak lat 17, pomimo swego młodego 
wieku reprezentował już ba.rwy czechosłowac 
kie w międzynarodowych spotkaniach piłki 
wodnej, gra na obronie i zalicza się do naj­
lepszych obrońców czeskich. Posiada jak na 
vaterpolistę bardzo dobrą szybkość, gdyż 100 
m carwlem pływa w czasie 1.05,0 min. ale 
jeszcze lepszy jest w krótkim sprincie bo­
wiem 50 m. pokonywuje regularnie w czasie 
0.28,0 min. . 

Viliam Teply lat 22 pływa 100 m. crawlem 
w czasie 1.03,6 min. i jest posiadaczem re­
kordu słowackiego na 50 m. crawlem w cza­
sie 0.27,2 min. 
Powyżej wymienieni należą do najlepszych 

pływaków naszych gości, choć należy pod­
kreślić, że wyniki pozostałych nie odbiegają 
wiele od tych które uzyskują wyżej opisani 
zawodnicy czechosłowaccy. 

----------------------------------------------------------------------------------------------------l':"u:·-f II ... ~1 1qHll"ll ... 'llr·u~i''"'''ll" ... ~"l 1.:.dC:.! ... L::~l..1bn 1111:..~„111!~„!!~. !:~11..ir 
Z TOWARZYSTWA 

PRZYJA2NI POLSKO-RADZIECKIEJ 

»Protest „Garbarni" nieuzasadniony« 
Towarzystwo Przy jaźni Polsko-Radziec· 

kieJ w Lodzi poda.ie do wiadomości. że ze­
spół Teatru Kuldełlrnwe~o Obrazcówa 
pnyjeżdża do Lodzi dnia 26 bm. i będzie 
występował w dniach: 26, 27, 28, 29 i 30 
bm. 

Bilety na wyże.i wymienione wystęnv be 
d1;1. do nabycia od dnia 22. 11, hr. w sekre- · 
tariacie Towarzystwa przy ul, Piotrkow­
skiej 272 h. 

BAL REPREZENTACYJNY TPMSW 
Towarzystwo Przyjaciół JUłodzieżv Szkół 

Wyższych' ur~ą.dzl\ B:> l R0"'.Tez0u.t1łcy i11_v 
T. P. M. S. W., który odbęclzle s!ę w dnlu 
20. 11. br. (sobota) o godzinie 21 min. 30 
w salach Wyżs..,.ej Szl.oły Teatralnej vrzy 
ul. Gdań'>lrlej 32. Bufet obficie zaonatrzo. 
ny, Do tańca nrzvstrvwać bedzie doboro· 
wv zespół JVnhu MPlomanów. Liczne nie­
snodzianki. Wshm za zanros>:eniaJY1i. któ­
re S<i do nabvcia w Srl<:retarfo.cie TPMSW 
- Pioh'rnwska 64 P. 129 w godzina.eh od 
11 do 13. 

~ 
"' 

IH.ino »Ił'# O/N.NI ARZ« 

DZIS PREMIERA! 

FILM PRODUKCJI ANGIELSKIEJ 

według powieści znanego pisarza K)lROLA DICKENSA 

»WIELKIE NADZIEJE« 
W rolach głównych: JOHN MILLS, VALERIA HOBSON 

• Retyserlo: DAVID LEAN 

Kino .WOLNOSC« Kino TECZA« 
DZIS PREMIERA! 

FILM PRODUKCJI AMERYKANSKIEJ 
według powieści WIKTORA HUGO 

»Dzwonnik ·z Notre-Dame« 
-.i W rola~h głównych: CHARLES LAUGHI ON, CEDR/E 
li: ' MAUREEN O'HARA „ 
"" lł~ty•erlo: WILIAt-1 D/ETERLE-

mówi sędzia tego spotkania Szperling 
WARSZAWA (obsł. wł.) Polski Związek Pił­
ki Nożnej otrzymał depeszę ,z Krakowa, w 
której „Garbarnia" zapowiada złożenie prote 
stu odnośnie spotkania piłkarskiego z ZZK 
(Poznań), które odbyło się ub. niedzieli 14 
bm. Powodem protestu jest fakt, ż~ sędzia 
zawodów Sperling (Łódź) nie uznał bramki, 
strzelonej przez „Garbarnię" pod koniec spot 
kania: Jak wiadomo, mecz zakończył się wy­
nikiem remisowym 1 :l, a nieuznana bramk:;i 
decydowała o zwycięstwie „Garbarni". 

Otrzymawszy kilka 
dni temu ten komu­
nikat zwróciliśmy się 
do p. Szper!inga, aby 
się dowiedzieć co 
myśli o tym proteś­
cie. 

- Protestować za­
wsze im wolno - mó 

popularny sędzia 
łódzki. „Garbarnia" 
powinna być jednak 
zadowolona z wyni­
ku remisowego i u­
ważać go za bardzo 
szczęśliwy. - Gra to­
czyła się bowiem do 
iednej bramki i gdy­
b:v poznaniacy mieli 
nieco wiece.i szczęś­
cia w strzałach na 

1 bramkę „Garbarnia" zeszłaby . z boiska poko-
nana. 

ZZK przewyższał pod każdym względem 
swych gości . 

-· A d1'1''7P.P,"O pan nie U7'nnł hr>lml{i !'ltne-

lonej przez „Garbarnię" pod koniec meczu? 
- pytamy naszego rozmówcę. 

- Bramka był"' ~t~~"''""" 7" ~n<>lrmego: Na-
pisałem o tym wyraźnie w protokóle, dziwię 
się więc, że „Garbarnia" nróbuje w ten spo­
sób ratować się przed widmem ewentualnego 
qp""'ku z lią:i... 

Kiedy mówimy o „spadku" z ligi musimy 

Pięściarze „Filmowca" 
wznawiają treningi 

Kierownictwo sekcji bokserskiej Klubu· Spor­
towego Filmowiec zawiadamia swoich czlon­
k6w iż od dnia, 19. 11. 48 r. zostają wznowio­
ne treningi sekcji w sali przy ul Wierzbowej 
37-39, dojazd tramwajem Nr. 2 i 13 do ul Tram 
wajowej. 

Treningi odbywają. się w poniedziałki, środy 
i piątki od godziny 19 do godz. 21-szej. 

Kierownictwo sekcji prosi o punktualne 
systematyczne uczęszezanie na trejlingi. 

Kolarze kończa sezon 
na ... parkiecie 

W niedzielę dnia 21. 11. r. b. Zarząd L. O. 
Z. Kol. · organizuje uroczyRtość rozdania na­
gród za sezon ubiegły, zarówno zawotlnikorn 
kolarstwa wvrzynowego, jak i turystom, oraz 
odznaczeń (dyplomów) najżywotniejszym Klu­
bom. 

Uror.zvstość tn rn'lhPnzie się w najpi(,'kniej­
.szPi świPtlicy pracow~ików łl. Z. K. przy za-

11Boruta11 odwoluie 
do Polskiego Związku Piłki Nożne; 

W dniu wczorajszym ukazał się oficjalny ko­
munikat L. O. Z. P. N-u w którym, w związ­
ku z odwołaniem się Ch. Z. K. S. „Boruty" do 
Za.rzą,iłu {,OZPN w sprawie głośnych zajść na 
boisku w Z~ierzu podano do wiadomości, *e 
Zarzą.9 :LO ZPN-u na. swym -posiedzeniu „stwier · 
dzil' ', że zarzuty pod adresem ob. Zatkego 
przedst11,wiciela TUR-u odnośne spowodowania 

zajścia podczas zawodów „Boruta" - TUR są 
nieuzasadnione ( łt ). Jednocześnie zmniejszono 
karę zawotlnikowi Zbroi do 6 miesięcy i grzy· 
wnę no ~ t;vRięcy zlotyeh. 

.Tak się dowiaiłnjP.my zarzą.tl Ch. Z. K. S. 
,Boruty" wnoRi od wołanie do Pols)dego Zwi1p 
ku Piłki Nożnej w Wa1·szawie, 

niestety potrącić o ŁKS. 
- ŁKS - mówi p. Szper1ing - znajduje 

się w bardze. niebezpiecznej sytuacji. Tylk'l 
poprostu nadludzkim wysiłkiem będzie mógł 
się utrzymać w naszej klasie pańśtwowej. 

- Przyszły sezon piłkarski nle zapowiada 
~ię dla Łodzi ·różowo - kończy nasz rc:izmów­
ca. 

jezdni Helenówek (ul. Stalingradzka 2), do­
jazd tramwajami podmiejskimi - zgierskilb. 
i ozorkowskim. Na uroczystość tę, która b~ 
dzie połączona ze skromnym -podwieczorkiem 
tanecznym, Zarząd L. O. Z. Kol. zaprasza ser· 
decznie wszystkich działa.czy klubowych, I!~ 
dziów kolarskich, sympatyków, zawodp.ików 
i turystów. 

Początek o godz. 15-ej. Pros~y o punkt'Ml· 
ne przybycie. 

Ił' niP.dzielo 

Liga o 11-ejl 
Decyzją. Wydziału Gier i Dyscypliny PZPN 

wszystki11 spotkania piłkarskie o mistrzostwo 
klasy -państwowej w nietlzielę dn. 21 bm. roz­
rorzną się o goi!z. 11-tej. 

OIXJZYTY 
Zarza,d Zwią.zku Zaw. Pracowników Sam. 

Teryt. i Inst. Użvt. Publ. w Polsce - Od· 
I w Łodzi zawiadamia, że w dniu 21 listo­
pada br. o godzinie 10 w lokalu związko­
wym ul. Wólczańska 5, odbędzie się zebra­
nie pracowników Wvdziału Gospodarcze. 
g-o. na którvm wygłosi odczyt pt. „Rozwój 
~ospodarczv Polski" Nacz. Wydziału 
Oświaty ob. J. Jagodziński. Obecność obo­
wią.zkowa. 

* * 
„ 

W dniu 20 listopada br. o ~odzinie 18 
w lokalu zwiazkowvm ul. Wólczańska 5 
wyg-łosj odczyt (dla wszystki eh) pt. ,. Wal­
'rn. klasowa a państwo" - Nacz. Wydziału 
0nield Snołecznei mgr. A. Postołow, Po 
odczycie koncert. Wstę.p bezpłatny. 
n_o3223? 
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